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zos ta jący  w  jazdzie j e n . - M a j o r  B a r o n  D riesen 2, 
m ia n o w a n y  D ow ódz cą  2giey d y w i z y i  K i r y s s y e r o w .

_  Jou rnal de  S t. F ctersbourg  zbija nas tępują-  
f y r n  sposobem a r t y k u ł  j eden p a r y z k i e y  gaze ty 
Journal du Com m erce, p o w i e r z o n y  pod  d, 22 l i ­
s to pada  p rz e z  G a ze tte  de F rance , k t ó r a  sama n a ­
w e t  zapowiedz ia ła  b y ł a  zamiar  w y k a z a n i a  n ie d o ­
rzecznośc i  og ła szanych  w  n im  tw ie rd zeń .

. .F a ł s z y w ą  j e s t ,  j a k o b y  c a ła  uboższa  częsc 
ludnośc i  G u b e r n i y  W i t e b s k i e y  , M o h y l e w s k i e y s 
W i l e ń s k i e y  , G rod z ie ńsk ie y  , M iń s k ie y ,  ЛЛ o ł y n -  
skiev,  P o d o ls k ie y ,  części U k r a i n y  1 G b w o t u B i a -  
łos tockiego  pr zenie s io ną  zos ta ła ń o ^ y  b e r y l .  °~
ws tan ie  zubożyło bez w ą t p i e n i a  w i e l k ą  l iczbę  r o ­
dz in  w 1 n i e k t ó r y c h  z pom ie n io n y ch  p r o w i n c y y ;  
lecz R z ą d  n ie  zaprzes ta je  p r a c o w a ć  k u  n a p r a w i e ­
n i u  k lę sk ,  p rzez pows tan ie  w yrz ą d z o n y c h .  Pow­
s tan ie  pozbawi ło  r o l n i k ó w  żniwa;  l l z ąd ,  dla o p a ­
t r z e n i a  i c h  p o t r z e b ,  r ozka za ł  rozdać,  i m  zboze.  
P o w s t a n i e  u w i o d ł o  m n ó s tw o  ludz i  ł a t w y c h  do 
z łudzenia ,  w y d a r ł o  z ło n a  r odz in  , d la  w t r ą c e n i a  
w  nędzę  i  w y g n an ie ;  R z ą d ,  p r z y w r ó c i ł  k r a jo w i  i  
rodz in om  w s z y s t k i c h  t y c h  n ieszczęś l iwych;  p r z y ­
w o ł a ł  do p o w r o tu  W mässie r o l n i k ó w  i ludz i  u-  
bogiego s ta nu  , k t ó r y c h  nieświadomość o b łą kan iu  
w y b a c z y ć  kazała;  wróc i l i  już oni  do domów sw o­
ich -i pos łuszeńs twa.  R z ą d  wie,  iż l i czyć  od tąd  
meże  na  i c h  u l e g ło ś c i ,  gdy ż  n ie  z apom ni e l i  oni  
jeszcze o c ie rp ien ia ch ,  k t ó r e m i  i c h  pows tan ie  o-  
b a r c z y ło .”  _____

„ F a ł s z y w a  1 to jaKony ło ,ooo r o a z m  p o l ­
skich,  właśc icie l i  d ó b r  n i e r u c h o m y c h ,  w y p r a w i o ­
no na  l inię  K a u k a z k ą .  D u c h o w i  ty lk o  powstan ia  
w ł a ś c i w a  jest z r y w a ć  n a j ś w i ę t s z e  w ęz ły  i Czynić 
ęa łe  r o d z i n y  w ł a s n e m u  k ra jo w i  obcemi.  Kząd  
C e s a r s k i  wie ,  iż p r z e b a c z y ł  w ie lk ie y  l iczbie o- 
sób, k t ó r e  się p rzec iw  n ie m u  spr zys ię ga ły  ; lecz 
nie zna ż a d n e y  ca łe y  r o d z i n y  sk azaney  n a  w y ­
gnan ie  i  w y w i e z i e n i e  z k r a j u . ”

„ F a ł s z y w a  j e s t , j a k o b y  kośc ioł  K a t e d r a l n y  
W i l e ń s k i  p r zezn acz o n y m  został  na  p ro ch o w n ię ,  
i j a k o b y  kośc io ł  w sz y s t k ic h  SS. w  P o n i e w i e ź u  
obrócony  został  na salę m a s k a ra d o w ą .”

, ,Nakoniec  f a ł s z y w ą  j e s t , j akoby w  samey 
dy ec e z y i  W i l e ń s k i e y ,  zamieniono 120 k la sz tor ów  
ka to l i ck i ch  na  G r e k o - ro s s y y s k ie  c e r k w i e ,  i że x ięża  
o b rz ę d u  G re cki ego  zas tąp il i  w  n ich  x i ę ż y  ł a c i ń ­
skich.

, , W p r a w d z i e  p e w n a  l iczba  k lasz to rów na  
Bia ł ey -Pt us i  i w  prd^vincyach  p o ł u d n i o w y c h  zo­
s ta ła  zniesioną . L e c z  r ozpo rządz eni e  to, da lek iem 
bę dąc  w  n a tu r z e  swojey  od  prze ś ladowania  , ża 
i akie je fa ł s zyw ie  u d a w a n o , by ło  jedynie  ś r o d ­
k iem p o r z ą d k o w y m  , zgodnym z p rzepis am i  k a ­
nonów , k t ó r e  chcą  , ażeby żadne  r e l i g iy n e  s to­
warzyszenie  n ie  sk ła d a ło  się ż m n ie y  jak ośmiu 
zakon n ik ów,  owoż , gdy  k i l k a  k la sz tor ów  dosz ły 
już  b y ł y  do tego stopnia,  iż n ie  l i c zy ły  w i ę c e y  nad  
d w ó c h  lub t r zech  m n i c h ó w ,  rząd  w e z w a ł  k u  wsp ól ­
n e m u  dz i a ł an iu  w ła d z ę  d u c h o w n ą  o b r z ą d k u  ł a ­
cińsk iego  w  Rossyi ,  d la  prz y łą czen ia  ty c h  zakon ­
n i k ó w  do i n n y c h  k la s z to r ó w  ty c h ż e  zakonów. 
K la s z to r y ,  k t ó r e  w  s k u t e k  t a k o w y c h  ś r odków  z n ie ­
s iono , zamienione  zostały n a  ko śc io ły  para f ia lne  
o b rz ę d u  łacińsk iego ,  l u b  przeznaczone  na  z a k ła d y  
do b ro c z y n n e  po wszechne go u ż y t k u  , w e d ł u g  p o ­
t r z e b  ok ol i cznych  mi eszkańców.”

„ K a p i t a ł y  na leżące  do zn ie s io nyc h  k la sz to ­
r ó w ,  w p ł y n ę ł y  bez żadnego  w y j ą t k u  do kassy 
oszczędności ,  k t ó r ą  d u c h o w i e ń s t w o  K a to l i c k ie  na  
B i a ł e y r i i s i  posiada,  i  która służy tak na zapo­

mogi d l a  osób d u c h o w n y c h ,  t r a p i o n y c h  n iemocą,  
jako i lift zwiększ en ie  f u n d u s z ó w  szkół  d u c h o ­
w n y c h .  S k u t k i e m  takowego ś rodka ,  k a p i t a ł  k a s ­
s y  osz czędnośc i , k t ó r y  w  b i e ż ą c y m  r o k u  w y n o ­
s i ł  z a le d w ie  5 5 o,ooo r . ,  u r ó s ł  do 4 ,8 5 o,ooo publ i . “

„ T y m  to d u c h e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  i d o b r y c h  
chęc i  k ie ro w ane  są w s z y s tk ie  rozpor ządze n ia  r z ą ­
du.  k  ore s ta rano  się w y s t a w i e  w  t a k  o h y d  nem  
ś w ie t l e .46

„ P r z y w r a c a j ą c  f a k to m  n ie z a p rz ec z o n ą  ich  
p r a w d ę ,  i  w z rę c z  zadając fałsz p o t w a r z o m  p u ­
b l ic znym,  rozgłoszonym o dz ia ła n ia ch  R z ą d u  n a ­
szego, miel i śmy jedyn ie  n a  ce lu  os t rzeżenie  c z y ­
t e l n i k ó w  n i e k t ó r y c h  g aze t  p r z e c i w  k ł a m l i w y m  
wieśc iom,  ro z s i ew anym  przez n ie  o Rossyi .  M n i e ­
m a m y  przez  to dop e łn ić  p o w in n o ś c i  naszey w z g l ę ­
dem  sameyże  p l a w d y .  C z y n i m y  zadość t e m u  o -  
b o w ią zko w i  raz na  zaw sze  : n ie  jest  bow iem z a ­
m i a r e m  naszym w d a w a ć  się w  ż m u d n e  r o z p r a ­
w y  г  ty mi ,  k tór zy  k r z y w d z ą  Ross  у ą , niezna jąc  
j e y  na we t .  J e d y n i e  z a c h o w y w a n e  przez  nas d o t ą d  
mi lczenie przys to i  godności  R z ą d u  naszego : g a r -  
dzj, on n ienawiśc ią ,  k t ó r a  d o t k n ą ć  go n ic  zdoła .“  

-------------- -- (Т .РЛ
F  r a » e t  A.

ParyŁ  dnia  grudn ia .
P r o j e k t  do p r a w a  względem s ta nu  ob lęże ­

nia dozna je  h czu y ch  nagan ze s t rony  d z ie n n ik ó w  
o p p o z y e y y a y e h .  D z ie nn ik  N a tio n a l  m n ie m a ,  ze 
w tym  pro je kc ie  wszys tko się znayduje  9 oprócz  
względu  na  a r t y k u ł y  k o n s t y t u c y h  

—  D n ia  •—
J e n e r a ł  Gourgaud  w y je c h a ł  w c z o ra y  do  An*  

tw erp ii. Mnie ma ją ,  ze jego missya tyc zy  się za­
m ia ru  a ttakowani*  cytadel i* od s t r ony  mia s ta .G.TV.)

K r ó l  p r z y j m o w a ł  dziś w ie lu  H i s z p a n ó w ,  
k tó rz y ,  w sk u te k  w y d s n e y  a m n e s t y ą , eamie rza ją  
p o m a c a ć  do a w e y  oyczyzny.

Gazeta Journal des D ebats  z a w i e r a  nas tę ­
pujący wy ją tek  z l istu Xięo ia  Or le ańsk ie go :  , »Po­
w tó r n a  s łużba  moja w  p o d k o p a c h  b y ł a  d&lęko 
niebezpiecznieyszą od p ie rw szey ,  H o l l e n d r z y  b r o ­
n ią  się dobrze ; w czo ray  r a n i l i  mi  5 c h  o f i ce ró w ,  
a k i lkunas tu  żo łn ie rzy  zabil i  l u b  ran i l i ,  « W s z y ­
scy pod moją k o m m e n d ą  zostający żo łn ie rze  za­
s ługują na  p o s i w i e n i e *  osobl iwie  k o r p u s u  in ż y ­
n ie rów i  półlt  5 8 . W y c i e c z k ę  n ieprzy jac ie la  o d ­
par to  ze stałością,  lecz ten  b y ł  t a k  śm ia ły  » iż,  
wśród  ognia naszych  dział ,  wszys tk ie  b a t e r y e  o-  
sadził  n o w e m i  dz ia łami ;  t r zeba  więc  z n ow u  n a -  
nowo s te rać się zdem on tow ać  takowe .  W i d z i a ­
łem dziś obok s ieb ie  10 ludz i zab i ty ch  i ra n io n y c h ,  
k u le  z g r a n a tn ik ó w  lecą do nas jak grad ;  p r z e ­
cież pomimo częs tych  s t r z a łó w  H o l l e n d e r s k i o h  i  
mrozu,  postępują ro b o ty  spieszni**“

F r e g a t a  nasza la F l o r e  w y p ł y n ę ł a  w c z o ra y  
z przys tan i  w B r e s t  do  b rzegów Ska ldy .

O wys trzale  z p i s tole tu  r.a moście P o n t - R o y a l ,  
codz iennie  s łu chano  ś w i a d k ó w , lecz do tąd  nic 
p e w n e g o  n ie  docieczono.

Na wczorayszem pos iedzeniu  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  z daw a ł  s p r a w ę  nap rzód  H r a b i a  D e b b o r -  
de  o pro jekc ie  do  p r a w a ,  względem pomn ika  na  
p b c u  Bastyl i i ,  do ukończen ia  k tó rego  żądano d o ­
d a t k u  900,000 fr . ;  p r o j e k t  t en  odłożono do nas tę ­
p u j ą c e j  s e s s y i ; poczem zdaw a ł  s p r a w ę  P an  J .  
Le fe b v re  o w ia d o m e y  p r o p o z y c j i  J e n e r a ła  D e -  
m a rę y  względem kom m iss y i  do roz t rząsan ia b u d ­
żetów* po  iicftoych r o z p r a w a ch ,  pos tanowiono,  aby  
kommisnya ,  t a k  do prz ey rz en ia  b u dże tu  w y d a t k ó w  

. up ły nio nego  r o k u ,  j ako t a i  budże tu  p r z y c h o d ó w ,  
składa ła  się z 5 6  d e p u t o w a n y c h ,  k tó r z y  po dz ie le -  

1 ni bydz  ma ją  na t y l e  se kc yy ,  ile jest  M in is te -  
• YYQW.



Pisrą г  М Ш , iz wychowańey tstrłeysrey 
^tfeoły artylleryczney y którzy odprawili główny 
examen, udać się mają za dni i4  do swoich pół- 
ków; ci zas, którzy dopiero pierwszy złoży 11 e- 
Xamen, udadzą się do półków dopiero w marcu 
18ЗЗ; w tey mierze wydane zostały stanowcze roz­
kazy Ministra woyny.

Według listów, v»6ZorśV pf/.ez gońca z Lon­
dynu odebranych ,. Xiąże Talleyrand przyszedł 
zupełnie do zdrowi»; z»p»di on tylko na katar, 
lec* po kilku dniach dyęiy, tek *ię uczuł bydz 
zdrowym, iż teraz znowu nieprzerwanie zatru­
dnia się naywezrueyszerai sprawami, a nawet miał 
jus kilka lierad z Angieiskiemi Ministrami.

Na onegdays^em posiedzeniu Lby Deputo­
wanych , Wystąpił P. Barthe na trybunę i prze­
czytał projekt doprawa, z 5o »rtykułów złożony, 
względem odpowiedzialności Mioutrów. Główne 
postanowienia tego?, są: Każdy rozkaz Królew­
ski meżć bydz tylko wtenczas wykonany, gdy 
jfcet kobtrasiygnowauy przez M n »st га. K to niekon- 
trasygnowana rozporządzenie Królewskie wyko­
nać każe , będzie za to osobiście odpowiedział 
nym. Dopiero po o dniach upłynionych od czasu 
podanego doniesienia może Izba stanowić , etyli 
takowa zasługuje na uwagę lub nie. W pier­
wszym wypadku wyznaczona będzie koromissyi, 
do które у każde bióro l /b y  mianuje jednego człon­
ka; ta kómroissya powinna naydaley w 8 doi, zdać 
Izbie sprawę, czyli ta skarg» m* bydz dochodzo­
na, lub nie; w ostatnim przypadku przedstawia 
kommissya punkt» oskarżenie ; jeżeli te przyjęte 
Zostaną, natenczas postanowienie takowe przesła­
ne będzie Łbie Parów; Izba zaś Deputowanych 
wyznaczy 3 łub 5 kommissarży do pertraktowa­
nia tey sprawy. Izba deputowanych może rów- 
nie oświadczyć, iż od skargi przeciw Ministrom 
odstępuje, a tak .postanowienie przesłane bydz 
ma niezwłocznie Izbie Parów. Skoro by Minister7' 
juz od ach lat wystąpił z Ministerynm, nie mo- 
ie  bydź po tym ci »sie ściganym, ani prześlado­
wanym. Minister, sta wszy się winnym przaeiwkó 
pojedyńczOmu obywatelowi , pozwany bydz ma 
przed Izbę Parów, co jednak tylko za zezwole­
niem Izby Deputowanych stać się może; a na 
tett czas postąpiono będsie, jak przeciwko oskar­
żonemu P»rowi, Gdy punkt* oskarżenia nadesła­
ne zostaną Izbie Parów; zamienia się ta niezwłó- 
cznie w sądową władzę.— Minister może się sam, 
lub przez zastępcę bron ć. Kommissya Izby del 
pucowanych wytacia skargę; Izba Parów głosuje 
ua wszystkie postanowieni* processu, równie na 
Ostateczny wyrok na taynem posiedzeniu , lecz 
wyraźnym głosem. Do uprawnienie takowego por 
stanowienia, potrzeba koniecznie c a  w arte у czę­
ści członków Izby Peröw. Głosy o wmie i ka­
rze powinny bydz wyszczególnione; do uznania 
winy potrzebne są przynaymmey J głosów. Ka­
la  będzie stanowiona wi-dług większości głosów. 
VV razie jednozgodnosci będą głosy krewnych, 
jako to: oyc», syna, br»ta i t. d. tylko z* jeden 
policzone. Kary, przez Izbę Parów zawyrokować 
się mające, są: śmierć, deportac у a , przytrzyma­
nie (detention), wygnanie, utrata obywatelstwa, 
tvięz enie (empnsooement), odjęcie rodzinnych i 
obywatelskich praw na pewny czas i kara pie- 
Ofężn». Śmierć i deporUcya, może bydź tylko 
la zdradę kraju Zasądzona. W przypadkach, w 
których to prawo nic nie postanawia, przystoso 
W|r*e bydź mają prawa zwyczsyne kryminalne.— 
Następujące tytuły i p-ragrafy tego prawa, mó­
wią o zaskarżeniu ajentów rządowych w spra­
wach cy w iloych i kryminalnych.

Dnia 17 b, m. donieśliśmy, że Xiąże Broglie 
wysłał sekretarza swego z depeszami wielkiey w a 
gi, do jednego 2 Dworów północnych, teraz-do­
wiadujemy Się, że te depesze tyczą eję Xięzoey 
Berry. (G.C.)

— Dnia 1Ü
Jenerał Solignac wyjechał do P o rto  dla o- 

bjęcia dowództwa nad armią Don P td r a  (G J P .)
— D n ia  17 —

Rozporządzeniem Kfólewskieto z dnia 16 t.
ID. mianowany z o s u ł  P re fe k te m  M o rsk im  « В e- 
ście Vice-Admirał Bergerem na mieysce Barona

Rcu«sin. Drohii innemi rotporząJzeBiłtoi z (e- 
e o i  d a t .  mtanow.no i 46 nowych poruczników
p U , ió \ ł ieDS>0n0Włn°  8 U r ? c h  "  ys fużonych  2 4  k« .

Zl,Pe.roal<k i  kommissy*, wyznaczona do 
rozt rz^anra  projektu do prawa  wzglądem stanu
Ł ó . PrOPOMlł8Cb8d2i,> aby takowy wprost

C ou rrier  z aw ie ra  podane  w dn iu  6 b. m„ 
Л! leauecdiej r  Rzeszy  przez P rusk ie go  Pos ła  Pana  
rie П -gier os-w.adczenie tey osnow y,  ze orny k o r ­
pus . r m t , ,  d o t y c h c z . s  w W e s t f a l i i  s tojący,  p r z e y .  
d n e  R e o  1 г» у min s tanowis ko  po m ię dr y  A k w i z ­
g ran em  i (jreldern, ceł«m zasłonienta leżących  n a ­
p rzec iw  B e l g u  . H o t l a n d y i  g ran ic  p ra w e g o  b r z e ­
gu  «luzy,  i ze zarazem stojący  nad  B e n e m  ósmy 
k o rp u s  będzie t w o r z y ł  ohdz .a ł  o d w o d o w y ;  wszy-
" t KO .W Л Т ' Т ’ - b y  F r a n c a , k i e ,  H U b n d e r -  
skre l u b  B e lg ty s k te  w o y s k o ,  k t ó r . b y  z po wodu  
c y t a d e l h  A n t w e r p . k i e y  w walkę  ż a w t b ł a c e  by dź  
mogło,  nie przesz ło Mozy,  ró w n ie ż ,  aby  k tórekol -  
■"i* - ” 8P ° ‘n n ‘«B>ch w o y .k  nie n adw erężył o
j ik im n ą d z  sposubam p raw ego brzegu tey r z e k i / G M )  

— D n ia  48 —
f an S tra tfo r t Canning  przyby ł  wczorsy 

* Domljrnu, 1 wysiadł  w hotelu M au rice . [ f i.tV ,)

EuBOzr N iderlandzkie.
\ \r  ^ aSa d m a  i 4 g ru d n ia .
W JT e s t-K apelle  «i^aiaoo znowu data 10 

o po łu dni u  fr m aiey  o t l bg toś c i ,  7 w o je n n y c h  o- 
feręiow. J eden  z Olch t r s y m a s z t o w y  mia ł  A  -gieU 
•ką ,  a d rug ,  F r a n u u ł k ą  banderę .  W i e c z o r e m  w i .  
d z u o o  * ty c h  o k r ę t ó w  daw a n e  anaki  ogniowe,  

e W c z o r a y  m ówion o powszechnie ,  i ł  w t y c h  
d n u c h  o t r z y m a m y  z now u *d M in is t r a  spraW za­
g ra n ic z n y c h  no w e  ob jawienia ,  1 z« natenczas ma 
bydz  ogłosiooa  cała  k e r r e sp o n d en ey a  L o r d a  G rey . 
„ B e t  wątp ien ia ,  pisze Mandel&blat, w y k r y j e  się z 
tego o b j a w i e n i a ,  i i  pod temi p o z o r a m i ,  jest  coś 
ukry te go ,  o czem dotą d  oie wiedz ie l i śmy,  1 i e  p o ­
dobna  w y p r a w *  , j*aą przeds ię wz ią ł  M ars za łe k  
ixerardy  me  rob i  się b y u a y m o i e y ,  k ie dy  c a ły  
epor  «»chodzi  o 2 zbite b e e a k c ^ e ^ o . “

—  D n ia  *5 — °
N t  mteysce  zabi tego  A d m i r a t a  D ewe van  

E d u a rd  ma bydź  m ia n o w a n y  Y i c e  - A d m i r a ł  K a ­
p i tan  Courier d ii  D u bicard .

M andelsbiad  pisze; „Na próżno w dziej ech 
wojennych szukać będziemy p rz yk ładu  tak br u -  
talskiego bombardowania ,  j*k to, które n i ep rzy­
jaciel przeciw naszey cytadelli  uskutecznia; c h m u ­
ra  granatów i bomb,  które się gradem na nas 
sypią,  przechodzi wszelkie wyobr»łenie.  W  s k u ­
tku lego bezprzykładnego bom b ard o w an ia , p r a ­
wie wszystkie w cy t idel łi  zabudowania , na ziemi 
zostały zoiszezone, co jednak nie zmniejszyło od ­
wagi naszych bohaterów.  Mamy dotąd 36 zabi­
ty ch  i 1З6 ranionycb.?> (G . P T .)

S ta a ts  C ourant donosi: ,Z  raportów od flo­
ty na Skaldzie przybyłych, dowiedzieliśmy się < 
smutney wiadcmościjże Dowódzca tey floty Kontr- 
Admirał Leva van Aduard, w walce z Francii' 
z f̂cii, przed krzyżowym okopem, chlubnie zycii 
dokomł. Po niepokojeniu nieprzyjaciela w dnii 
l i  na wielu punktach grobli Skaldy, szczegół- 
n;ey koło okopu krzyzotvego, i po przeszkodzeniu 
mu dalszych pr*c, Kontr-Admićał postanowił ra- 
no dnia 12 powtórzyć natarcie na ten punkt, a 
to okrętami Eurydice, Proserpina i kilkunasto­
ma statkami kanon-erskiemu O 11 godziuie kazał 
w obliczu fortyfik^cyy rozpocząć ogień; nieprzy­
jaciel z razu nie od powiadał, lecz wkrótce roz­
począł zpoza grobli ogień z śmigownic, bez przer­
wy trwający. Z początku padały jego kule ko­
ło okrętów, al* poźaiey lepiey wymierzał swe 
wystrzały, tak, że 8 granatów do Eurydice wpa. 
dło. Pierwszy granat zabił jednego m я у t k • i ra­
nił porucznika Kluyskeos i kilko maytkow. Drugi 
zapalił środek okrętu , co jednak ugaszono. Je- 
deo granat, о Зсіеу godzinie po południu, zadał 
cios śmiertelny Kontr-Admirałów i L»we. Na po­
kładzie Pros^rpiny j den maytek poległ; o licz­
bie ranionych na tym okręcie nie mamy pewnych 
wiadpmośejj. Nieprzyjacielowi iriądsiliśmy aną;



ceną  szkodę.  W  mieysee  poleg łego  A d r f n r i h  L e ­
we me K a p i t a n  C o u r c e r  d i t  Gubicard  m i a n o w a ­
n y m  bydź  K o n t r  A d m i r a ł e m . 6! (G.C.)

A n tw e r p ia  d . 16 g ru d n ia .
In depen dan t donosi z Calloo pod dnie m ID 

b.  m.: , kH o l i » o d e r s k a  f lot te  t nayd uj e  się międsy 
L ilio  i Ц е /kenshoek. Sk ła da  się z jedney  f r e g a ­
t y  , jedney  k o r w e t y  , j ednego bo mb ardye rsk iego  
s ta tk u  i k i lku  s ta tk ów  kan o n ie r sk ic h .  W o y ^ k o  
jenera ła  S ebastian i ma zawsze w posiadaniu St. 
M a rie  i P erle . O k  >pują się t a k i e  pod Doel, gdzie 
przeszkadza ją H oi le n d ro m  w zamiarze  prz eb ic ia  
tamy .  N* p r a w e y  s t ro m e  Skaldy  posiadaj* F r a n ­
cuzi St. P h ilip . R an o  p r z y p ł y n ą ł  s ta tek , p r z y ­
wożąc z t«mt*y  s t rony  of*cera F r ancuzki ego ,  k tó ­
r y  się uda ł  do jenera ła  Sebastiani a depeszami  
od jenera ła  A chard . Ci d w a y  jenera łowie  mają 
gię por oz um ie ć  dla dz ia łania jednoczesnego p r z e ­
c iw f locie H o l le n d e r s k ie y ,  k t ó r e y  napad  jest  s p o ­
d z ie w a n y ."

G azeta  P olitiqu e  donosi t  A n tw erp ii  pod  
dn ie m  16 b. ro.: „ I Jw a /a ją ,  i e  l iczba liitisi na s t a t ­
k a c h ,  p rzed A n tw e r p ią  s to jących  , znacznie^ się 
z m n i e j s z y ł a  * mniema ją  , ze ich k anon ie r?  użyci  
zostal i  w cytade li ! .  S ł y c h a ć , i i  f lott» Hol ien-  
d e r sk a  s»a za m ia r  p o pł yni en i a  praed  A n tw erp ią . 
Mo żna  jednak  o to bydź  s p o k o j n y m ,  gdyż  flut ta 
m us ia ła b y  p r z e p ł y w a ć  przez ogień 5 ch zamków i 
ba le ry i ,  z 4 8 f u n tc w y c h  dział  z łożonej .  Długi czas 
ob lężenia  cy tade i l i  d*j# pow ód  do wie lu  uwag.  
W z i ę c i e  twie rdzy  nie jest t ak ł a t w ą  rzeczą,  jak 
o tern mówiono.  A r m i a  ob lę io icaa ,  60,000 w y n o ­
sząca, p rzez  jednego z n ay s ł aw n ie y a iy ch  N i p o l e -  
n o w a k i c h  J e n e r a ł ó w  dowodzona,  p r»ce obięznicze  
przez  naybi ftgleyesych w E u r o p i e  inżynieró  w p ro  
wadzono,  a przecież do dnia  16 od rozpoczęcia p rz y ­
ko p ó w  nie zdołano uszkodzić g łów nego  dz ie ła  t e ­
go w arow nego  mieysca .” 

ф — D n ia  4f  —-
W  t u t e j s z y m  dz ienni ku  czy tamy:  „Dla  r o z ­

poczęcia w y ło m u ,  nada ją  ku lom naywiększą  s zyb­
kość) do dzia ła  a4rcfuatow«*go * u ży w a ją  6 ki lo ­
g r a m ó w  p r o c h u ,  poźniey dl* ui  u pe łn ie n ia  w y ło ­
g u  da leko  m n i e j s z e j  używ ają  i lości.  Od czasu 
wzięcia  lu ne ty ,  ogień c>tadel l i  wy łącznie  p r a w i e  
na  ten p u n k t  jest wymierzony* w aro w n e  to miey-  
soe jest p r a w i e  zupełni# zn is icsoee ,  m u r y  są roz­
wa lo ne . -—Ogień  z r ę c z n e j  b r o n i  i  kanonada ,  t r w a ­
ł y  przez noo całą.  Deszcz b y ł  u le wny,  ro b o tn i ­
cy  stoją znow u po kolana w wodzie."

Z  p o w o d u  wzięcia lune ty ,  Mar sza łek  G órard  
w y d a ł  rozkaz  d z i e n n y ,  w k t ó r y m  wyszczególnia 
of f icerów i żo łn ie rzy,  k t ó rz y  się odznaczyl i .  W  
k o ń c u  mówi:  „ W z i ę c i e  l u n e t y  St. L a u ren t  do­
zwala  nam sk up ien ia  sił  na g ło w n y  punk t ,  gd y !  
le w a  s t rona  naszych  robót  nie jest ju l  w y s t a w i o ­
na  na n ie bezpieczeńs twa,  przez co przyśpieszone 
będą  e p e r a e y e  o b l ę ź m e z e ; pomyślny  o t r zym any 
sk u te k  u t w i e r d z i ł  odwagę  w o j s k a  p rzec iw  w i ę ­
ksz ym  jeszcze t rudnośc iom,  k tó re  w y p a d n i e  po­
k o n a ć ."  ( G .P P .)

— D n ia  18  —
Zdaje się, ze zd byc ie  lu ne ty  St,  L a u r e n t  zdiia# 

la ło  w rażenie  w,cyt*de ll i :  ho l lende t ak ie  ba te ry e  
zam i lk ły ,  a f r a n c u i k *  iozynierya ,  ró w n i e  jak ar- 
t y l l e r y s ,  korzystają ze sk u tk ó w  p ie rwszego oma­
mienia ,  i  zaymują  nowe p o z y c y e ; 1200 ro b o t n i ­
k ó w  kończy b a te r y e  pod JSrem 9, us tawia  kosze 
szańcowe i uk łada  fanzyny wśród  ognia bas tyonu 
N r u  5 .— Nowa b*te rya  7. możdzerzami  H .  jvst ju!  
czynna.  Nay większ,a część zasłon leżących  na p rze ­
c iw  b*teryy  f r a n c u z k i c h  została zburzoną.  P u ł k  
2 5  l in iowy strzeże p o d k o p ó w .  M arsza łek  zasłabł  
dn ia  onegdsyszego * z głó**oey k w a t e r y  wys łano  
sztafetę do marszałka  S o u l \  B a w i  tu  wie le  a n ­
g ie l sk ich  i p r u s k ic h  of icerów ,  p i e r w s i  w m u n d u ­
r a c h ,  d ru d z y  po cyw i ln em u.

W ieczór. Od południa  mało  s t rze lano z cy-  
tade ll i .  Zalesiono dziś na b a te ry e  f ranc uz k ie  6 5 oo 
b o m b .  L u n e t ę  spiesznie nap ra w ia ją  i zbroją* u-  
rządzono nową ba te ryę  na beguiń sk i m b u t y o n i e .  
Napędzono mn ós t wo robot n ik ów ,  ponie waż  b a te ­
r y e  do wys t rze lan ia  w y ło m ó w  mają b \ d ź  w ' 2 4  
godzinsch ukończone.  O b ad w a  b i s ty o n y  c y t a ­
de li !  snają bydź  razem ostrzelane.— Jedna b a t e -

ryi przeciw główney fortyfikacji do wyłófttólf
ukończona dziś będzie.

Wiadomości, ie  Król Hollenderiki, ulega­
jąc wezwaniu konferencji londyńskiey, kazał je­
nerałowi Cbasee oddać dnia jntrzeyszego cytadel- 
lę, niewieraym>* gdyż przeciwnie okazuje wszy­
stka stanowczy opór.

Dziś przed wieczorem rozpoczęła się znowu 
ogromna kanonada. (G .C )

A m sz te rd a m  d. i 5  g ru d n ia .
W  dniu 12 przyby l i  tu P os ł ow ie  Pruski P. 

M a ltza h n , Sycyhyski L u cch esi, i sprawujący In­
teresse A u st ry a c k ie  h rab ia  A lle g r i .

Z Przylądku Dobreу  N a d z ie i  dochodzą wia­
domości do d. a5 września, i smutne zwiastują do­
niesienia, żą krajowcy,nazwani C oronnas  i B a s ta r d } 
w liczbie 200, napadli na kolonią i trzy Hollender- 
skie familie, najokrutniejszym zamordowali spo­
sobem.

ß r u x e lla  dn ia  44 gru dn ia .
Dziennik JEmancipation p isze:— ,,P. Not*  

homb  wyjechał do Brügge^  z polecaniem Królew- 
skiem do Pana M eu len a ere  9 którego Król upo­
ważnia do utworzenia nowego Mioisteryum, dając 
mu zupełną wolność, dawne Mioisteryum cało 
lub w cięśoi zatrzymać, a nawet zupełnie nowy 
gabinet przedstawić. Pan N othom b  powrócił w czo­
rty. Pan M eu len a ere  mniemał, i! położenie, w  
jakiem się Flaodrya znajduje, nie pozwala mu o- 
puszczać jego urzędowania. Zdaje się teraz,  i£ 
Król nie przyjmie dymissyi swych ostatnich Mi­
nistrów , i że obeymą na nowo swe urzędy.”

Jo u rn a l d u  C om m erce dJA n vers  twierdzi, i i  
podana przez F ran cu zk i»  urzędowe Dzienniki stra­
ta woyeka pod cytadeilą, aż do 10 b. m. 187 ludzi 
wynosząca , równie mija się z prawdą, jak prze­
sadzone doniesienia niektórych gazet, które tako­
wą na 2000 rachują.

M onitor  tuteyszy donosi * A n tw e r p i i: — 
„Jeżeli wierzyć można jednemu z wyższych ofi­
cerów ioiynieryi, chorągiew nasza przed i 4 dnia­
mi nie będzie jeszcze powie wała na cytadeli). Bom­
by z eytadelli nie wiele nam szkodzą * lecz strzelby 
wałowe bardo dokuczają robotnikom.

Jenerał Sebastiani ukarał czterodniowym e* 
reełtem jednego P o d p o ru c z n ik a ,  który z patrolem 
przekroczył granicę H o l e n d e r s k ą .

Teraz w każdym b ulionie Frsncuzkim U- 
Organizowaną została kompania strzelców.

W c s o r a y  przybył spieszni# Adjutant Kró­
lewski do główney k w a t e r y  z P a r y ż a ,

Słychać, że Izby mają bydź odroczone, ale 
niewiadomo na jak d-ugo.

W L eodyum  próbowano tak głośny ogromny 
możdzsre. Bomby rzucone z niego szły daleko, ale 
wszystkie pękały, nie doszedłszy przeinaczonego 
mieysca.

—  D nia  i 5 —
M onitor  zawiera następujący dziesiąty biu­

letyn:— ,,Zr A n tw erp ii 44 gru dn ia .— Przygotowa­
nia, potrzebo» do zbudowania trzech kanałów mi­
nowych i jednego promu do rowu, dopiero o go­
dzinie 4ley mogły bydź ukończone. Oblężeni utrzy­
mywali rzęsisty karabinowy ogień, przy mnóstwie 
granatów i bomb, które rzucali na robotników» 
Gdy minerowie się cofnęli, dał się słyszeć o go­
dzinie 4 iey podwóyny , ale słaby huk. W kilka 
minut potem mocniejsza explozya miała mieysee; 
mały skład granatów wysadzony został w powie­
trze, przez co kilku ludzi skaleczonych zostało. 
Przy rozpoznawaniu mieysca okazało się, że trze» 
cis część mostu zanurzoną była w wodzie, a na 
końcu jego spostrzeżono kawał wywalonego Biu­
ru. Lubo huk nie był w ie lk i, wstrząśnienie je­
dnak było znaczne: w oda z rowu wcisnęła się do 
krytey drogi na lewey stronie lunety, i takową 
zaUła. Rzucono się zaraz na przód, dostawiono zna­
czną ilość fdszyn i workow z ziemią i w 5ch kwa­
dransach między przeciw-sk*rpą i zwalonym mu- 
rem stanął w cztery metry szeroki most. Strze­
lano: jedna kompania woltyżerów otrzymała roz­
kaz do szturmu * dwa oddziały grenadyerów po 
25 ludzi otrzymały rozkaz przeskoczenia przyko­
pów, aby z lewey i prawey strony obeyść lunetę 
І zejść się przy bramie dla yreiśuięcia się tamtędy,



p o d c m ,  gd$f w o l t yże row ie  w d z i e r a l i  się na w y ło m ;  
razporządz®ni» te by ły  doskonało uskutecznione ,  
wol ty ze rowie  jednak  uprzedz il i  g r e n a d y e r ó w ,  k tó ­
rzy  d łuższy  i n iebezpiecznie j sza  miel i  drogę .  Z rę -  
czney broni  nie wys t rze lono  ani  razu;  k i l k u  H e l ­
le n  d rów  padło pod  bagnetami ,  inn i  wzięci  zostali 
w  n iewolę .  P o  osadzenia  l u n e ty  przez w o j s k o  
F r a n c u s k i e  > sa pe ry  wzięl i  się zaraz do rob ien ia  
o c h r o n ó w .  W o y s k o ,  k t ó r e  zaymuje  cy tade l lę  jest 
t e r az  zasłonione.  Z jedney t tabi tey jeszcze h a ub ic y ,  
wys t rze lono  do cytadel i !  w k i l ka  m i n u t  po  wzię­
c iu  lune ty .  N a ty c h m ia s t  u rządzono t r w a ł y  most ,  
łućwy przys tęp  do w y ł o m u  w lunec ie  i k i l k a  o- 
c b r o o ó w ,  W d y t k o  przy  ty ch  n iebezpiecznych  r o ­
b o ta c h  i sam ym  a t ta ku  okazało w ie lk i  z a p a ł ;  Je-  
n e r s ł  І І а х о  nię prze s ta ł  an i  na  c h w i l ę  osobis'eie 
go p r o w a d z ić . ”

T e n ż e  D z i e n n i k  zawiera  p i smo z Bercherń  
p o d  dn ie m  l j t y m  b. m. w  p o ł u d n i e :  „ O  czera 
w c z o r a j  c i  donosi łem,  spe łn i ło  się. X i ą l e  O rleanu  
mia ł  p r z y k o p a c h  dowodzić;  s ie  p rzyszedł  p r z e ­
c iw n y  rozkaz,  i Xn*!e mus ia ł  się udać na  gran ico ,  
a by  s tanąć  na czele swojey b r y g a d y ,  gdyż wszystko 
zapow iada ło  bl iskie po ru s t e n ie  w armi i  n ie p r z y ­
jacie lskie j» D ow ia du je m y s i ę , że Xiąże  Oranii  za­
wsze jaszcze w ß e r g e n o p Z o o m  t n t y d u j e  s i ę ;  w 
b l i skośc i  t ego  t r ie ysc a  jest  ty lko  10,000 wojsk»*  
ale w i a d o m o ,  ze cała  a r m ia  na tey l i n i i ,  a i  do 
E indhoven  stoi.  Gały  iQty p u ł k  l i n i o w y  udaje się 
dziś do p r z y k o p ó w  , gdzie t*y nocy  musi posłać  
znaczną  l iczbę  robot n ik ów .  O d e b r a n e  wiadr mcśsi  
z d yw iz yi  S eb a stia n ieg o :  donoszą ,  i i  się bardzo  
czynoie  zaymuje wys ta w ie n ie m  n o w y c h  b a t e r y y  
n ad  S k a ld ą , gdy ż  ł l o t ta  H o l l e n d e r s k a  ? okazuje 
z a m i a r  g w a ł t o w n e g o  p r z e j ś c i a .

M onitor  w dalszym c iągu logo b iu l e t y n u  d o ­
nosi : „ Z  A n tw erp ii  dnia i 4 go b. m.  o godzinie 12 
w  po łu dn ie .  Podczas  o p e r a c j i  p r z e c iw  lunec ie,  
inne  ro b o ty  ob łę io ic zę  b y n a j m n i e j  w s t r z y m a n e  
n ie  zostały; ró  wńoleźne i k r y t e  drogi  kubastyooc*-  
wi  N r .  2go, podczas nocy b y ł y  da ley prowadzone* 
i p r zyg ot ow ano  po ds ta wę  b a t e r y t ,  k t ó r a  ma z le ­
w e j  s t rony  tego bas ty onu  w y ł o m  zrobić .  D w i e  i n ­
ne  ba te ry e  wys tawio ne  zostaną p r z y s z ł e j  nocy;  
j edna  z  ni ch  s t rze lać  będz ie  do p r a w e j  s t r ony  ba-  
s ty o h n  Nr .  ago, a aga  do le wey  s t r on y  b a s ty o n t t N r ,  
3. W s z y s tk ie  inne  b a te ry e  przenies ione zostaną do 
Зсіеу  r ó w nol eżney ,  d la  robienia  w y ło m ó w  i p r z y ­
t łu m ie n ia  ognia idącego z bok ó w  bas tyooów.  J a k  
t y l k o  lune ta  wziętą została 5 w y k o p a n o  p r z y b i ł  
od 3cięy  równolez ł iey  aż do b r a m y  l u n e t y ;  w p o ­
ł u d n i e  woysko  zostało juz zu pe łn i e  zasłonione.” 

D n ia  i 7 —
B iu l e t y n  l i t y :  „ Z  A n tw e r p ii  d n ia  i 5 b» m; 

W c z o r a j s z y  dzień  po wzięc iu  l u n e t y  n ic  w a ż n e ­
go n ie  p r z e d s t a w i ł ;  z w y c z a j n e  ro b o ty  b y ł y  d a le y  
pro wadz on e ,  a ba te ry e  c iąg ły  u t r z y m y  wały  ogień 
p rz e c iw  cy tade l l i .  N ie pr zy j ac ie l  odp ow iada ł  z r u ­
c h o m y c h  dział ,  k tó ra  w r o z m a i t y c h  p u n k t a c h  a t ta -  
k o w ane go  p u n k t u  wys ta wia ł .  P o m i m o  tego ognie,  
p rz yw ie dz io no  do sk u tk u  uwieńczen ie  k r y t e y  d r o ­
gi  l e w e y  s t r ony  bas tyonu N r .  2go. Pom yśln y  w y ­
p a d a j  w c z o r a j s z e j  nocy,  powię ksz ył  zapał  w o j ­
ska  Fra ncuzk ie go ,  k t ó r e  mniey  z w a la  n* czas n ie ­
pogody.  VVyslavviono no w ą  ba te ry ą  dla s t rze lania 
z n iey na s k a r p ę  drogi  k r y t e y  pół  xięzycft,  k tó ra  
l.ezy między  bas tyo nem N r .  ago i Nr .  3 go za lune tą .  
Rozpoczęta  jest  d roga  w gzygzak od b ra m y  lune ty  
k u  czo łowi pó?-xięzyca^ P r z y s z ł e j  no cy  ha te ry a  
w y ł o m o w a  posunię tą  zostanie nap rzód ,  i jeżeli p o ­
goda pos łuży,  p rz y g o to w an a  będzie do Osadzenia na 
n iey  dział .”  >

T e n ż e  dz ienni k  W sw ey u r z ę d o w e j  części  
do n o s i :  Po  os ta tu iem d a r e m r e r a  us i łowaniu  u-
rządzenia  nowego gabine tu  , K r ó l ,  un ika jąc  szko­
d l i w y c h  następnośc i  z tego s tanu rzeczy,  z a t r z y ­
mał M i n i s t r ó w  sprawiedl iwo śc i  L eb ea u i s p r a w  
w n ę t r z n y c h  R o g ier  i s p r a w  zagran icznych  Goblet.” 

—  D n ia  48 ■—

N a  w ć to rays zem  posiedzeniu I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h  , zajęli  miey^ca na  ł a w c e  M i n is te r y s ln e y  
P a n o w i e :  Bebau, Goblet, R og ier  i D u v i v i e r Pre«» 
zes doniós ł  Izbie,  źe K r ó l  p r z y ją ł  wczoray  Depn -  
t s c y ą  , k tó ra  m u  z łożyła a d r e s  i nas tępującą  u  - 
dz ie l i ł  jey o d p o w i e d ź :  ,, Mości  P a n o w i e !  M o cn o  
żałuję , źe dla wia dom ych  wam przyczyn ,  n ic  m o ­
głem p r ę d z e j  p rz y ją ć  w y n u r z e ń  I t b y  D e p u t o w a ­
n y c h .  Czas p rzekona ,  j ł k  się spod ziewam,  że p r z y  
uk ła dach  , k t ó r y m  w iu n i  j es teśmy spe łn ia jące  ,się 
t e r a z  z d a r z e n i a , p r a w d z i w e  in te ressa  kra ju  za­
wsze z go r l iwośc ią  i s ta łośc ią  b r o n io n e  by ły .  Izba 
może rÄchowad na moje po s ta nowieni e ,  ź e l u d o m ,  
k t ó r y c h  los m a  b y d ź  od naszego oddzie lonym , za­
p e w n i e  r ę k o j m i ą ,  k t ó r ą  t r a k t a t  z dn ia  i 5 l isio- 
p»dr- t ak  d b  ich  osób, j ak i ma ją tk u  zaręczył .Nigdy ,  
Mośc i  P a now ie ,  j ednomyślność  międz y  o b y w a t e ­
lami  i  jedność między  w ła d zam i  państwa* ni« by ła  
ko n ie czn ie j s zą ,  jak p rz y  te r a ź n ie j s zy c h  okoliczno» 
śc iaeb;  r sęd  mdy w te y  jedności  zna leźć  po win ien  
si łę do p rzezwyciężenia  z achod ząc ych  t rudn esę i ;  
k tó re  m u  stoją na  przeszkodzie do  osiągrtienia ce­
lów,  przez  in te re s  k ra ju  w sk a z a n y c h .  O d p o w ie d ź  
K r ó l e w s k ą  po s ta ra wio no  w y d r u k o w a ć ,  i do d a l ­
szych  nad  b u d że te m  p rzys t ąp ion o  obrad .  (G.PF.)

L eo d yu m  d. 18 g ru d n ia .
(y iz e t% B o litią u e  zawiera  nas tępujące  p i s m a  

z A n tw e r p ii  pod d. 17. —  „ W c z o r a y  zaczęto u-  
zbra jać  b a te r y e  w y ło m o w e ,  ale dż dżys t y  czas s ta - 
wia  w ie lk ie  t r u d n o ś c i ;  do tą d  nie są one jeszcze 
ukończone .  M in se rowie  zbliżają się ku  bas tyonom 
jColedo i  B a ć ie tto , W  kazdey  c h w i l i  w y g lą dam y 
e x p l o z y i , k t ó r a  ma po prz eds i ć  b a te ry e  w y ł o m o ­
we.  Dziś mają  tu doświadczać  og rom nego  L e o d y y -  
ekiego możdierza  ; w A n tw e rp ii  oczekują  w  w i e ­
czó r  o tern wiadomośc i .”

Czas Obserwacyi.
O bserw acye |d .  21 02 wieczór. 
m eteorolog1- >d. aaogodz. Sprano.

e in e . d. a5 — — -

A n g l i a .
L o n d y n  d. 18 g ru d n ia .

W c z o r a y  p r z y b y ł  h rab ia  G r e y  ze swojego  
w i e j s k i e g o  mieszkania) i  mia ł  d ług ą  r o z m o w ę  4  
P r u s k i m  Pos łem  w w ydz ia le  s k a r b o w y m  ;  a po -  
źo iey z l o r d e m  K a n c i a r z e m .  O c zeku je m y tu  w 
t y c h  d n i a c h  p r z y b y c ia  X ię c ia  E s t e rhazego;  u r z ą ­
dzają j u ł  dl* niego p a ł ac  Ch andos -H ous e .  (G .C .)

W  Ł o o H Y.
N ea p o l d n ia  i  g ru d n ia .

W c z o r a y  po  p ę ł u d u i u  p r z y b y l i  K r ó l  i K r ó ­
lowa,  po szczęśl iwie o d b y t e j  p o d r ó ż y  m o r s k ie y  z 
G enui.  O ^ r i y k i  l i csn ie  agromadzonego lu du  pr a y  
h u k u  dział  p o w i t a ły  d o s t o j n ą  młod ą  p a rę .  Przez  
5  dn i  d aw an e  będą św ie tne  ucz ty .  (G .W .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d .  4  g ru d n ia .

B i s k u p  z L eo n u  w y d a ł  list Pa s te rsk i ,  w  k t ó ­
r y m  w y n u r z a  w ie lk ą  radość ,  z powodu  udz ie lo /  
n e y  am ees ty i .

Z  L isbony  i z P ortó  wiadomo śc i  p od  d. 1 g r u ­
d n i a  n io n o w e g o  n ie  donoszą.  ( 6 r .# z.)

O g ł o s z e n i e .
1. Ż  p o s t a n o w i e n i a  K o m m i s s y i  N a y  w y ­

ż e  у  u s t a n o w i o n e j  w  W i l n i e  d l a  p rz y j ę c i a  w  
z a r z ą d z e n i e  d ó b r  b e u e f i o y a l n y c h , p r z e d  tern 
W w i e d ź  у  b .  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  z o s t a ­
ją cy ch ,  a  t e r a z  p r z e z n a c z o n y c h  n a  n t r z y u l a n i  ) 
A k a d e m i i  D n b h o w n e y  R z y m s k o  -  K a t o l i c k i e y ,  
o g ł a s z a  się^ że  w s z e l k i e  w p ł y w y  p i e n i ę ż n e  г 
d ó b r  rz e c z o n y ch ,  t u d z i e ż  p r o o e n t a  o d  l o k o w a ­
n y c h  s u m m  b e n o f i c y a l n y c h  , m a j ą  b y d ź  w  
s t a n o w i o n y c h  t e r m i n a c h  w n a s z a n e  p r z y  oso­
b n y c h  d o n i e s i e n i a c h  d o  t e y ż e  K o m m is s y i ,  o<3- 
b y w a j ą o e y  p o s ie d z e n ia  s w o j e  w d o m n  J W .  B i ­
s k u p a  K ł ą g i e w i e ż a  R z ą d z ą c e g o  D y e c e z y ą  W i ­
l e ń s k ą .  W i l n o  d n i a  22  g r n d o i a  r o k u  1 8 З 2 .

W i n c e n t y  G i e c o ł d  Asse sso r  K o l l e g .  (1 Зу З)

W  i a  t г.W yso ko ść  Barom . Ц W ye. Ther. R e a u
— 8J stopni. i  Południowy.
_ 8 — — 1  Zachodni.
— 9 — — 8 Zachodni.

28 cal. 5,i iio. 
28 — 4 ,a —
28 — 4,4 —i

S i  an pow ietrza .
Śnieg.
Śnieg.
Śnieg.
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Wilno dnia 25 Grudnia v. s. i 852  roku.

J'W e  z  w  a  n  i  e .

/  W z y w a j ą  s ię  O b y w a te le  i  P o s ia d a ­

cze  m a ją tk ó w  P t u  W ile ń s k ie g o  , k tó r z y  

z ło ż y l i  w  K o m m is s y i P o w ia to w e j  L i k w id a ­

c y j n y  k w ity  za  d o s ta rc zo n e  w  la ta c h  i 8 5 o 

i  і 87л  p r o d u k t  a  d la  D z ia ła ją c e j ' D r  m ii  , 

a b y  ja w il i  się  d o  U r z ę d u  M a r s z a łk a  d la  o - 
d e b ra n ia  sw ych  n a le ż n o ś c i, u tw ie r d z o n y c h  

p r z e z  K o m ite t  G u b e r ń s k i , tu d z ie ż  М . Л ' д -  

c ia  W o je n n e g o  G u b e rn a to ra . D a t t  r 8 5 s  ro -

IlU g r u d n i a  22 dnice.
{P o d p isa n o ,-  P e łn ią c y  U r z ą d  M a r s z a ł­

k a  W i le ń s k ie g o  , S ę d z ia  P o w ia to w y  г K a -  

v tw ler G a s p e r  I lo r n o w s k i .
Z a  zgodność : Pismowodca K o m m is s y i  

K H iw id a c y y n e y  J ó z e f  Karwowski. {*5 6 *)

i Od Grodzieńskiego Rządu  G nb ern ia l ne-  
go walasz* się, ій cz łowiek Fi l ipp  S ła w iń sk i ,  za 
иіе«ѵукгѵ-с»ет mieysca u ro dzen ia  , wiedzy lab  
g r o m a d y ,  do kogoby u a l e i a ł , .adzony j a k o  
włpezega,  i wyrok ie m tuteyfuego Sądu \ owiato-  
xvegoo ov/ twlerdzonym pr />»Nacze ln ika  Guberni i ,  
u a osnowie przed pisania P .  Minist ra Sp raw W e ­
w n ę t r z n y c h  odes łany do Miasta Nikoła jów a,
na  »k om pletowan ie  igo AresAtautski igo b u t a -  
l i o c a  ; prz ym io tów nas tępnych :  l a t  20, w z r o ­
s tu  3 a m -  4  wiersz. ,  tw a r z y  b i a ł o - k o r o w a t y  , 
oczu szarych , w łosow n a g ł o w i e  i b rw ia ch  
c i em no - ru svch .  Deccmbr a  20 dn i a  18З2 roku .

S e k r e t a r z  Jó/.rf E ysym ont .
P o  wy tezy k  W o l s k i .  (* 5b5)

1 Od  Grodzieńskiego Gobe rnia loego  R z ą ­
d u  ogłasza się , iż cz łowiek J an  Kl imkiewicz ,  
za n iew y k r y c i em  mieysoa urodzenia  , wiedzy 
l u b  zg romadzenia ,  do k ló ry cbby  należał,  są­
dzony jako włóczęga i w yro k iem  tnteyszego S ą ­
d u  P o w i a t o w e g o  po tw ie rd zonym  prze* Z w ie r z ­
ch n ika  Go be m i i  , z przyczyny niezdatności  do  
ro b o t  , odes łany do Syberyi  n a  zamieszkanie;  
przymio ty  lego s ą :  3 o l a t ,  wzro s tu  2 a m .  
2 wiersz.  , t w a r z y  s n aug ław ey , oczu c iemno­
szarych , w ło só w  c i e t n n o - r n s y c h , ma hernią .  
G ru d n ia  2 o dnia 183 2.

S e k r e t a r z  Józef E ysymon t .
P o w y t c z y k  W o l s k i .  (1564)

X Od R/ .eczyckiego 'Ziemskiego Sądu 0- 
głasza się, w zostającym pod zawiadowstwem tego 
Sadu powiecie  wzię ty człowiek U o z m a  I  le -  
t r o w  C y n b a ł  , który się powiadał  rodem C h e r .  
sońskiey Guberni !  , Bohopolskiego Powiatu,  ze 
wsi Szostek obywa te lk i  Katarzyny Abramowey 
Szostak o wey włościaninem,  mający wieku lat 20, 
przymiotów następnych : wzrostu małego,  wło­
sów na głowie c iemno-rusych , a na wąsach 
i  brodzie małe świat ło-ruse twarzy czystey , 
oczu szarych , Se pomieniony człowiek ut rzy­
muje się w Kzeczyckim mieyskim ostrogu od 
lgo listopada , i  o uczynieniu * o mm sprawki

z tego Sądu pisano dó Bohopolskiego P o w ia ­
towego Sądu za Krem 9 , 642 . —  Listopada 5 
dnia 18З2 roku.

Assessor Jan Bie lecki .
Sek re ta rz  Radca Honorowy  A n d r z e y  Chi- 

tun. __________  (1 560)

i Od Bessarabskiego Obwodowego R z ą d u  
ninieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskim O b ­
wodzie wzię ty tego 18З2 ro k u  za nieokaza­
nie na piśmie świadectwa człowiek Iwan H r y c -  
kow syn f E asiljew , k tó ry  się powiadał  r o ­
dakiem Podo ls k ie j  Guberriii  Li tyńskiego P o ­
wiatu , wsi Mikul ińca z oyca H r y c k a  , a m a ­
tk i  Maryi  , należącym do włościan obywa­
tela Komarnickiego ; przymiotów nas tęp n y ch :  
wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow , włosow na 
głowie c iemno-rusych , oczu szarych , tw arzy  
czyste у , nos z w y cza jn y  , broda i wąs poczęły  
wysiadać ? od urodzenia lat 18.

Sowietnik Tarańczuk.
Sekreta rz  Dżumiński .  (1662)

i  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim O b ­
wodzie wzięty tego i 85a ro k u  za nieokazanie 
na piśmie świadectwa człowiek S a w w a  Dśfci* 
n a ś je w , k tó ry  się powiadał rodakiem Kijowskie у 
Guberni i  Wasilkowskiego powiatu,  wsi B ia ł ey -  
Gerkwi ,  należącym do włościan obywate lki  G r ä ­
fin! Branic kię у j przymiotów następnych:  w z r o ­
stu 2 arszyny 5 wierszkow , włosow na gło­
wie , brwiach , wąsach i brodzie  rusych ,  twa­
rzy  czystey , białey , nos i gęba zwyczayne , 
oczu szarych , wieku  lat 2 4 .

Sowietnik Tarańczuk ,
Sekreta rz  Dżumiński (15 5 1)

I od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie za nieokazanie na piśmie świadectwa 
wzięta kobieta T e k la  C z e r n e c k a , która powiada­
ła,  że jest rodem Wołyńsk iey  Guberni i  miasta 
Starokonstantynowa z oyća po imieniu niepamięta 
a z nazwiska Gzernieckiego,  przymiotów nastę­
pnych:  wzrostu 2 arszyny 2 wierszki ,  twarzy 0- 
krągławey, czystey,  białey,  nos mierny,  oczu ka ­
r y  ch. włosow cienmo- ryżych  , od prawego oka 
do ucha niżey b rw i ,  od rozbicia się mały zros ły  
znak,  wieku la t  20.

Sowietnik Tarańczuk^
Sekre tarz  Dżumiński.  (1553)

1 R o k u  18З2 mies iąca dccembra 17 dnia ,  
Sąd P o w i a t o w y  Exvly wizor sk i  K o w i e ń s k i ,  
wszystkich k r e d y to r ó w  , p r e t e n s o r ó w  i dębi­
ło  rów zeszłego ś. p. Józefa  Cbłopickiego P r e ­
zesa Granicznego K o w i e ń .  z aw iad am ia  w tern: 
iż chociaż t e r m i n  wzięcia k o n k u r s o w e j  s p r a ­
wy fun duszu  Chłop ick ich  w oczewis ta  n a m o ­
w ę  naznaczonym był  w  d n iu  p ią tym  bieżą­
cego miesiąca,  jednak  k ied y  k r e d y lo r o w i e  i p r e -  
tens<row ie  do fu n d u sz u  Chłopickich ścielący 
s tosunki  sw y ch  pre ten syy nie wszyscy obja­
wial i  —  a po wnies ieniu  kategory cznych  p re -  
teusyy 1 ponieważ k r e d y l o r o w i e  i P r o k u r a -



t o r  messy dla odpisania giósow replifeowyoh 
za dal i  użyczenia  czasu —  Sąd nioieyszy d la  
dogodności  s t rou ,  po dzień  20 s tycznia nas tę ­
pnego i 853 r o k u  dla odpisania tychże r e p l i k  
Sąd y sw e  odwo łu jąc  5 zas trzegł  przy tern, iż 
p o  dzień  t y l k o  2 b nas tępne go miesiąca s tycz­
nia  wnies ień  s t ron s łuchać  będzie —  po dniu  
zaś 2 5 s tycznia meocżeku jąc  nada l  , Izbę  S ą ­
d o w ą  zamknie ,  s p r a w ę  w  oezewistą n a m o w ę  
weźmie  <—  n a  nies ławających  ammiesyą zap i ­
s i e  ; Żeby  za tem o t a k o w e m  S ąd u  po s tan o ­
w ien iu  s t rony in ter e ssow an e zawiadomionem i  
by ły ,  przez ninieyszą awizaoyę zawiadamia  —  
P rez y d u ją o y  E x d y w i z o r  Syrou —  X iadz W i n ­
cen ty  D o w t o r t t  D e p u ta t  D u c h o w n y  —  R ad ca  
H o n o r o w y  Sędzia P o w ia to w y  H u l e w i c z — As­
sessor P o w ia to w y  Kulesza.

O zgodności  ś w iad c zę  Regen t  Antoni  Ja -  
cnósk i .  * (1662)

d a  ogłasza się, iż cz łowiek P a w e ł  S ta r ó w ,  nie-  
p r a w n i e  u rodz ony ,  w  rewizyi  nigdzie n iezapi-  
sany , i mieyecą^ u ro dzen ia  swojego nie pa mię-  
t a j ąc y  , osądzanym b ęd ą o  za włóczęgę i re żo .  
lucyą tnteyszego P o w i a t o w e g o  S ą d n  przez  
Z w i e r z c h n i k a  G nbe rn i i  za tw ie rd zona ,  ua  osno- 
wie  przedpi san ia  P a n a  Minis t ra  S p r a w  W e ­
w n ę tr znych  , odes łany do mias ta N ik o ła j ew a ,  
d l a  skomple towan ia  igo  ar es z tant sk iego bata-  
h o n o ;  p rz ymio tów  n as t ęp n y c h :  ł a t  20,  w z r o ­
s tu  2 ars*.  5 w i e r s z . , t w a r z y  białasey , ospo-  
watey,  cezo k a r y e h , w ło so w  świat ło -ru sych.  
G ru d n ia  16 dn ia  18З2 r 0kn.

S e k r e t a r z  Józef  Eysm on t .  ( i 5 4 i )

- Uwiadomienie xięgarskie. 
i  W y s z ło  świeżo z d r u k u  działo pod t y ­

t u ł e m  : J V y b o ro w e  O dy i K a n ta ty  J . B .  R o u s ­
seau w ierszem  p rze z  2 'eodora  N a r b u tta  
p rze ło żo n e  Svo} s tro n ic  3o 4 , w  d r u k a r n i  B. 
N e u m a n a ,  Gdz ie  się i p rzedaje  w domie  b. W .  
Piaseckiego , n a  ul icy Sto  - Michalskiey,  cena 
ex e m p la rza  jednego s re b rem  kopie jek  76 .  Do­
piero  zaś są pod  prassą  tegoż p m k ł a d n  wszyst­
k ie  Ody Horacego,

1 Kazania X ,  Chodaniego , powtórnie w y ­
szły z d ru k u .  E d y cy a  ta dwoje tyle Kazań,  co 
p ierwsza,  zawiera —  Przedają  się w księgarni 
Dyecezalney na Górze  Zbawiciela,  Cena ru be l  
s r eb rn y  jeden.

2 Mag is t ra t  Mias ta W i l n a  na  oddan ie  d o ­
m u  snk cesso ró w J o k e l a  Mejerowicza  J o eh e l -  
sona w  M.  W i l n i e  przy z a u łk a  szklannym pod 
N r e m  з 5 1, 2З2 i 25o p o ło żo n eg o , za  d ług 
r.Zegistratnrze P o w s zec h n ey  W i leń sk i ey  Op ie­
ki na l eż ny  w  s e k w e s t r  zajętego,  od  dnia 2З 
a p r y l a  nas tępnego s 853 ro ku  w  a r ę d o w n ą  
posseayą, przeznaczywszy d o  l icytacyi  d.  16 i 
n a  p r z e t a r g  d .  Ig  nadchodzącego  msca j a n n -  
a r y i  o tein przez ninieyszą a wizacyą P u b l i c z ­
ność' za w iad am ia ,  i życzących wziąśu t e n  dom 
w  a r e n d ę  na  oznaczone t e rm iny  d l a  należe ­
n ia  do  l ioytaeyi do Izby Magi s t ra towey z a p r a ­
sza r o k n  і 85 г d ec em b r a  20 dnia.

Da nie l  W e n e r  Burmis t rz .
K az imie rz  D eg n to w io z  Regen t  M.  W .

—------- —  ( i 54y)
2 O d  Grodzieńskiego G n b -r n ia lnego  R z ą ­

d u  ogłasza się , iż cz łow ie k P V a sili G ru d z iń ­
s k i  , w rewizyi  nigdzie nie zapisany i mieysca 
ur odzen ia  swojego niepamięta jąoy , osądzonym 
b ę d ą c  za włóczęgę i r e z o l u c j ą '  tnteyszego po­
w i a t o w e g o  Sarin, przez  Z w ie r z c h n i k a  G u b e r ­
ni! z a tw ie rdzouą  na osnowie  przedpisania  P a ­
n a  Min is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  , odes łany 
d o  mias ta  N i k o ł a j e w a  d la  skom pletowania  igo 
aresz tantskiego ba ta l io n n  ; P r z y m io tó w  n as t ę ­
pnych:  l a t  38 , wzros tu  2 arszyny 5 w ie r szkow ,  
t w a r z y  smugławejr  , o o m  szarych , nosa mier ­
n e g o . —  G r u d n i a  16 dnia і 85 г roku .

S ek r e ta r z  Józe f  E ysm ont .  ( i 542 )

3 Od Grodzieńskiego Gnberuialnego Rzą-

2. S ąd  Izby Cywilney  Gnbern i i  G r o d z i eń .  
skiey rozwiązn jąc  p ro śb y  o p rz ed łożen ie  t e r m i -  
n u  na  spełnienie  przysiąg k re d y  torom X ia ż a t  
R ad z iw i ł ł ó w  d e k r e t e m  S ą d n  E x d y  wizorskiWo 
Jaworek,ego* d o  w ykonan ia  po dzi eń  pierwszy 
miesiąca dec em b ra  teraźnieyszego r o k u  w s k a ­
zanych wnies ione,  i p rz ychy la jąc  się do  n w a p  
ze k r e d y to r o w ie  odlegle  w  drugich G u be rn iach  
mieszkając,  jawid się d o tąd  dla wype łn ien ia  t ey  
potrzeby  w  Sądzie ninicyszym niebyl i w stanie 
pos tanowieniem  ro ku  teraźnieyszego no w e m b r a ’ 
26 dn ia  zaszłem, z mocy  Ko ns ty tncy i  1726 r o ­
ku  k t ó r a  r e je k ty  przys iąg czynić dozw ala  , z 
p o w o d u  ze d e k r e t  E x d y w i z y i  Jaw orsk ie y ,  t e r -  
Ш1.П w ykonan ia  t a k o w y c h  przysiąg n i e d o s t a t e ­
czny p r z e z n a c z y ł , t ak  samym Xią£ę tom R a ­
dziwi ł łom,  jako i wszystkim bez w y j ą t k u  k r e ­
dy*0™ 111 tychże  X i ą ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w  , k t ó rz y  
d o t ą d  wskazanych sobie przys iąg n iew ype łn i l i  
1 k tó ry ch  kategorye  a p p e l b c y a m i  nie zos tały  o b -  
niesioue,  w ykonan ie  onych po dzi eń  p ierw szy  
maja  nas tępnego i 853 r o k u  p rzed łoży ł :  z tern 
zast rzeżeniem aby po p ie rw szy  jnuii  tegoż i 85 5 
r o k u ,  ś w i a d e c t w a  o tćm pod  u t r a t ą  ich n a l e ­
żności,  czyli rozciągnieniem na one amissyi,  S ą ­
d o w i  n inieyszemn przedstawi l i ,  o cz o m  d la  w i a ­
domości  in ter e ssow an ych  osób,  ninieysze w G a ­
zecie K u r y e r a  Li tewsk ieg o  zamieszcza się ob j a ­
wienie.  N o w e m b r a  3 o dn ia  18З2 r.

P r e z y d e n t  W o l s k i .
Zas iadający Mackiewicz .
Zasiadający J a k ó b  A d am o w ic z .
Zas iadający Jerzy Protassowieź .
S e k r e t a r z  S o w ie t .  T y t u l a r n y  Sp iry -  

dowicz .  ( 1 53 7)

2 S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  Nieby-  
szyński  w  t ermin ie  p ierwszo z jazdow ym d e k r e ­
tem  naznaczonym , w  pe łnym kom pl ec ie  do 
maję tności  Niebyszyna w  P toie  Borysow.  po- 
łozoney zjechawszy,  gdy n iek tó ry ch  wszys tk ich  
s t ro n  żą d ań  , bez zgodzenia się zwierzchności  
d u c h o w n e y  w  teraźnieyszym t e r m i n i e  z a ł a ­
t w i ć  n iemógł .  P r ze to  daj ąc  czasu: dla tychże  
s t ron,  (w  k tó r y m  mają  udać  się z prośba  gdzie 
należy)  Sądy swoje do  dnia 20 mca febr.  1833 
r o k u  o d r o c z y ł , o j akow ym  t e rm in i e  iżby in-  
tereseowane s t rony wiedzia ły pos łać  ewizaoyą 
do  Gazety  K u r y e r a  Li t ew sk ieg o  zade te rm i -  
n o w a ł .  —  D a t t  д83 г mca  x b r a  3 dnia.

J a n u a r y  Rusie ck i  E x d y w i z o r .
W i n c e n t y  Błażejewioz E x d y w i z o r .
Ignacy  Ł o y k o  E x d y w i z o r .
Celes tyn Snszozyński R eg en t ,  (1545)
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2 K o l leg ium W i l e ń s k i e  E w a n g e l i ck o -R e fo r m o w an e ,  jako zarządzające D u c h o w n em i  dobra* 
mi,  podaje do p o w s ze ch n e j  wiadomości ,  iż na  wydz ierżawienie  f o l w a r k ó w  w  p on iższe j  t a b e l -  
l i  wyszczególnionych na  la t  t rz y ,  sześć i dwanaśc ie ,  naznaczonym został t e r m in  od igo lu tego 
przyszłego 1853  r oku ,  do końca tego miesiąca.  W z y w a  więc  wszystkich  życzących i  mają­
cych p ra w o  dzier żaw ien ia  z i emnych  m a ją tk ó w ,  aby raczyl i  przybydź w  oznaczonym czasie do z 
tegoż Ko l legium z p r a w n e m i  k a u c j a m i ^ - l u b  dosta tecznemi  p u r ę c z n i c t w a m i , odpowiadającemi  
Wartości życz o ny ch dzierżaw.
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jBolsie ........................................................................................ i 3 45 9 3 2 5 6 700
^Noreyki .................................................................................. 6 20 4 5 6 1 2 12 Зоо -— 1
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l 6o - i
Za Członka K o l leg ium  J e n e r a l n y  S ek re ta rz  P a w e ł  M ni szew sk i  T y t .  S o w ie tn ik ,

2 Od Bia łorusko-Mohy le wskiey Izby S k a r ­
b o w e j  n in ieysrem ogłasza się , iż od  2З a p r y ­
ła i 835 r o k u  , oddaj  a się w  a r tm dow ną  d z i e r ­
ża w ę  zamienione 2 m aj ą t ku  sukoessorów J e ­
n e r a ł - l ey t en a n ta  Jerzego B ib ik o w a  w liczbę a-  
ren do w n y  cli m a ją tk ó w  wsi S a w k o w a  i zaścia­
nek Miohayłowski ,  k t ó r e  pos tąpiły w  za w iad o w -  
s tw o  S k a r b o w e j  laby za d ług  nal eż ny P o d -  
s k a r b s tw n  P a ń s t w a  i położone tn teyszey Go-  
bernii  w Orszańskim Powiec ie ,  w  liczbie 65 
dusz męzkiey płci ,  z pozostawieniem p r a w a ,  
życzącym t a rg o w ać  się podług ioh życzenia na  
6 l a b  na 12 lat ;  życzący wziąć  t a k o w e  wsie  w 
a r e n d ę ,  zechcą  prz yb yd ź dla t a r g ó w ,  a dla 
pr ze targu 7 doi ą  mca m arca  nas tępującego  
1853  r o k u  do t e y  Izby z pe wnemt  ew ik oy-  
ami w  dw ó - le tn iey  p r o p o r c j i  a r e n d ą w n e y  
summy , gdzie mogą widzieć i n w en ta r z  i opi ­
sania tych wsi , pok azu ją ce  s tan  ich , w ł o ­
ściańskie  n a  korzyść właścic iela powinności ,  
i wszystkie pańskie ,  fo lw arczne i ekonomiczno 
zap ro wadzen ia  i a r t y k u ł y  sk łada ją ce  i u t r a t ę  
ekonomii  —  G ru d n ia  7 dn ia  18З2 r o k u .

S o w ie tn ik  Jan  Buraozyn.
S e k r e t a r z  K o nopack i .
Nacze ln ik  S to łu  Skalski .  ( 1 54 6)

5 Rząd Pożyczkowego Banku Pań­
stwa, podaje do wiadomości wszystkim 
PP. właścicielom osiedlonych majątków 
i domow, którzy oddali je na ewikcyą 
do Pożyczkowego Banku przed Wydaniem 
prawideł o lokacyach i pożyczkach, i 8 5 o 
roku Stycznia 1 dnia N a y w y ż e y  u- 
twierdzonych na 8mio letnich prawidłach, 
że jako na osnowie wyżey wyrażo­
nych dnia igo stycznia i 8 3ogo roku pra­
wideł przeniesienie pożyczek ich na inne 
terminy: i 5 , 26 i З7 lat, na równi z 
innemi powinno było bydź zrobione w 
pierwszych rocznych terminach po iszym 
maju 18З1 roku; niektórzy zaś z tako­
wych dłużników w zamiarze zapewnie, 
że oni mogą korzystać z przeniesienia i 
po upływie 8mio letniego terminu ich



pożyczek? o tern Banku na naznaczo­
nych rocznych terminach nie p rosili, a 
teraz w chodzą o tein. z prośbami; prze­
to dla odróżnienia w szelkiego m ew yrozu- 
mienia, za rezolucyą Pana Ministra Skar­
bu postanawia się przeniesienie 8 iińo - le ­
t n i c h  pożyczek , uczynionych przed w y ­
daniem w y żey  uczynionych i 8 5 o roku 

Stycznia ig o  N  а у w  у ż e у  potwierdzo­
nych praw ideł na inne terminy, dozw o­
lić  tylko w  przeciągu jednego roku od 
dnia w ydrukow ania tego ogłoszenia —  
Jeśli zaś kto z dłużników  w  tym term i­
nie nie poda objawienia o przeniesienie, te­
dy podług istotney mocy 15 § pomicnio- 
nych p r a w id e ł, już to m ieysca mieć nie 
m o ż e , i pożyczka pozostanie na 8m io- 
letnich prawidłach do upłyńienia 8mio~ 
letniego term inu , na jako w y to term in 

pożyczka powinna bydź opłaconą w  zu­
pełności.

Rządca K ancellaryi Jakób Fiedorow ski.
(1*528)

5 . W i l e ń s k a  Izba  S k a r b o w a  nmieyszem 
ogłasza,  iż w  niey b ęd ą  się o d byw a ły  targi na 
p r i e d a ż  ina te rya łow,  pozosta łych od zbifych 
k ap i tu ln y ch  do m o w  i te rm in  dla t a rg u  p rze­
i n a c z o n y  2, a d la  p rz et argu  5 dnia  nas tęp u ­
jącego stycznia 183 3 roku* Z a tem  życzący u -  
częs tniczyć w  t ak o w y c h  targach zechcą p rzy-  
b y d ź  d o  Izby na  wy żey w y ra żone  te rm iny  
z p e w n e m i  ewikoyami .

S ek re ta rz  Hayko.
P e łn i ą c y  obow iązek  Żurnal is ty  Czapl iński.

, ---------------  (<55 s)
5 . O d  Mińskiego Gnbe rnia lnego  R z ą d u  

ogłasza się, iż d la  odbycia  ta rg ów  na wzięcie 
w  mias tach tuteyszey G ubern i i  od 1 stycznia 
nas tępującego 18ЗЗ r o k u ,  po. 1 stycznia p rz y­
szłego 18З6 roku dostawy d la  aresztar i tów 
oboyga płci  odzienia i obówia  przeznaczone 
t e r m i n y  i 5 i p rz e ta rg  17 dnia In te go nas tęp u ­
jącego 1 855 ro ku ;  zaczerń życzący podjąć się 
t a k o w e y  dos tawy,  ze chcą  przy bydź na w y ­
ra żo n e  t e rm iny  do  Mióskiey Skat  bowey Izby 
z dos ta tecznem i  i p e w n e m i  ewikoyami ,  gdzie 
za przybyciem ich ob jawion e im będą k o n d y -  
cye  i  w zo ry  odzienia i obówia.  G ru d n ia  10 
d n i a  18З2.

S o w ie tu ik  R o m an o w sk i .
S e k r e t a r z  A mali  u ki*

Z a  Nacz e ln ika  Stołu  Rytw ińsk i .  ( і З з б )

3 Od L i tew sk o -W i le ń sk ie g o  Gubernialne-  
go Rządu. Na oddanie z publ icznych targów 
W odkupną dzi erżawę w  W i l e ń s k i e y  Gubern i i  
w  każdćm poodzielnie mieście z jego powiatami  
bez rozdzielenia na Kahały  i P rzy k a h a łk i  ferob- 
czanych żydowskich pobo row podług inst rukcyi ,

które jako i poprzedfnicze kondyoye przy tar­
gach mają byaź objawione, od dnia jgo apry-  
la 1835go do igo apryla i 854  roku, przezna­
czone terminy dla targów 15 i przetargu 16 
dnia następującego msca marca j 833 roku  ; a 
zatem życzący uczęstrtiezyć w takowych targach , 
zechcą przy bydź z prawne mi i dostatecznemi 
ewikcyami do tego Rządu. —  Grudnia i5  dnia 
1802  roku. Assessor Józef  Szulc.

Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Purzycki .  ( 1 6 1 9 )

— —«— -------------

5  Od Litewsko - Wileńskiego Guhernial- 
nego Rządu, dla dozupełmenia objawienia wy­
druk o wari ego w Gazecie Litewskiego Kuryera  
pod Nrem 1З2, 153 i 1 54 obwieszcza się, iż w 
nim г odebraney przy odniesieniu się Kommis- 
syi umorzenia długów Państwa 297 t. rubli  
assygnacyami summy , na zaspokojenie likwida- 
cyynych pretensyy obywateli tuteyszey Guber­
ni i, za wzięte u nich w 18 12 i 1 8 15 leciech 
przez woyska zapasy , będzie się odbywała o- 
płata dla, obywateli i majątków Telszewskiego 
powiatu wyrażonych, dla każdego podług rozra­
chunków Kontrolera Państwa pieniędzy, na tych 
samych zasadach, jakie wyłożone w wydrukowa­
ł em  pierwiey Gnbernialnego Rządu ogłoszę uiń. 
Grudnia i 5 dnia 18,02 roku,

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.  t
Naczelnik Stołu Purzycki .  ( 152 o)

5 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski naznaczony 
dla u s a t у s f а k с у ou o w a n i a wierzycieli  zeszłego 
Wincentego i Anny z Gromnickich Ancypo- 
r o wieżo w, Deputatów W y  wodo wy ch Gubernii  
Wileńskiey , celem ostatecznego ukończenia 
konkursowego dzieła, w Mieście W i ł  komie rzu 
agitujący się , zapowiada, iż takową sprawę nie­
odmiennie w dniu 3 następującego miesiąca s ty­
cznia w namowę weźmie. —  Roku  i 852 msca 
grudnia 13 dnia.

Józef  Hoppen Sędzia Powiatowy W i łk o -  
mierski.

Samhel Nacowicz Sądu W i łkom ir .  Pt tu  
Assessor E x d y wizor.

Stanisław Montwiłł  Sądu Y^iłkomir. Pt tu  
Assessor.

P R O S P E K T
N O W O R O C Z N IK A  DLA P Ł C I  P I Ę K N E Y  

Na rok i853 w Wilnie.
■

•t— =™=—
Pożytek % przyjemnością głównym jest 

zamiarem W y d a w c y  Noworoczuika.  Zbiór  t en ,  
La wzór Alumnat hóvv dla Płci piękney za g ra ­
nicą wyd-«wauyt h, ułożony,  ma zawierać roz­
maite gatunki  poezyi współczesnych , równie 
jak. dawuieyszych poetów, drukiem dotąd nie- 
ogłogzone — Powieści  moralne prozą,  któreby 
in te res.su jąc Czytelników zabawiły —  biogra­
fie Indii  sławnych) wyjątki  historyczne i inne 
twory  tałf*ntn , temu rodzajowi pisma w ł a ­
ściwe.  Pisałem w W iln ie  1 8 З2 grudnia  16 dnia.'

T.  Glück gb erg. ( 15 3 3 )

5 Znayduje się do przedania Por tre t  Ibra­
him a Baszy, w Księgarni Zawadzkiego, w skle­
pie Weysa  i w Redakeyi  Kuryera Litewskiego*

D O D A T E K  D R U G I
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W iln o  dnia 20 G ru d n ia  o. s. i 85a rok u.

n a y  w y ż s z y  u k a z .

я  W łasnoręcznym  JEGO CESARSKIEY M O ­
ŚCI p o d p ise m , d a n y  R z ą d z ą c e m u  S en a to w i.

jDnia i Paździarnika i8 3 i  rokit.

(W Carskieni Siele).

Z  przyczyny  t rudności ,  częs tokroć w y n i ­
kających  w  S ąd o w y c h  mi cy sc ach przy roz- 
t rzygät iiu te s t am en tów  , dla n iedokładności  w  
opisaniu i stotnego por ząd ku  ich sporządza­
nia  , chow an ia  i jawienia  , —  Uznawszy po- 
t rz e b n em  pogodzić i dozupełn ić  i stniejące , w 
t y m  przedmiocie  us tanowione p raw a  * i z n a j ­
dując na sku tek  tego ułożoną * i P ^ e z  R a ­
d ę  P a ń s t w a  ro zpat rzon ą U s taw ę  o tes t amen­
t ach ,  dos ta teczną i z ćfelem jey zgodną ,  R o z *  
k a z u j e m j r .  pom ien ioną  U s taw ę  , t u  pr ze­
syłającą  się , p rz ywieśdź  do należytego w y ­
p e łn i en i a ;  przy czem porządek wykonan ia  t es t a­
m e n t ó w  pozostaje n a  d a w n i e j s z e j  cksnowie.

U S T A W A .O porządku sporządzania , chowania i jawienia testamentów•

L  P o s ta n o w ie n ia  o g ó ln e .

§ i .  T es t am e n ta  śą,  a lbo p r z y z n a n e  (кре- 
і іосшныя),  albo d o m o w e . .

§ 2. T e s ta m e n ta  p r z y z n a n e  objawiają się 
za  życia testa tora ,  osobiście przez  niego sa­
mego  ̂ w  Sądzie P o w i a t o w y m ,  w  Magist racie,  
l u b  w  Izbie C y w i l n e j *  albo w  miejscach  im 
r ó w n y c h  * w samem ich zasiadaniu * a  n ie  W 
d o m u  te s ta to r a  i i  po t iczynionem wypytaniu* 
czyli  rzeczywiście  śą przez  niego p o d p i s a n e , 
w nos zą  się do księgi p rzyznam

§ 5 . T e s ta m e n tu  d o m o w e   ̂ p i szą się w  
mieyScti zamieszkania  tes ta tora  i zajawdają się 
w  Izbie  C y w i l n e j ,  dla z a p ew n ien i a  o ich a u ­
tentyczności  i praWhośći* n ie  p ie rw ie y ,  aż po 
śmierc i  testatora.

§ 4 . W s z y s tk i e  testamenta* tak przyznane* 
jako i do m ow e , p o w in n y  bydź czynione przy 
Z dr ow ym  rozumie  i i liocney pamięci.

§ 5 . Zat em  t e s tam en ta  są n i e w a ż n e : 
j )  Bezrozumnych* pomieszanego u m ys łu  i 

pozbawionych rozumu.  
q) S am o b ó jcó w .
§ 6 W s z y s tk i e  tes tamenta  w t e d y  ty lko 

mog ą bydź w ażnem i  * k iedy sporządzone są 
p rz ez  osoby , mające p r a w o  roz rządzać  s w y m
ii iajątkieim 4 ć

§ rj. Zatyrri tes tamenta  są n ieważne:
1) N i e l e t n i c h ,  k tó rzy  n i e d o s z l i  21 roku .
2) Ludz i*  w y ro k ie m  Sądu  pozbawionych

wszystkich  p r a w  obywa te lskich ,  / e*  
s i i  w y r o k  im  o b ja w io n y .

§ 8. T e s t a m e n t  osoby , zos tającej  pod o-  
p i e k ą  za d ług i  , może bydź w ażnym  ty lko  w t e ­
dy  , k iedy po żadosyć ucz ynien iu  wszystkim 
w ie r zy c ie lo m  pozostanie w o l n y  majątek*

§ g ̂  Tes tam en ta  Biskupów7* Arc hi  man d ry­
t ó w  i  in nych  w ładz zakonnych* w t e d y  ty lko  
za w ażn e się u w a ż a j ą , kiedy się odnoszą do 
ich ru chomego osobistego mają tku * a n ie  do

ich żak г у sty i* chociażby w  nlcli zna ydowa ły  się 
r z e c z y , przez  n ich ,  w ła s n y m  ich  kosztem spo­
r z ą d z o n e ,  4

§ 10. Majątki ,  t es tamen tem zapisywane,  1 
o s o b y ,  dla k tó rych one zapisują s i ę ,  p o w in ­
ny  bydź w  tes tamencie  dokładn ie  opisane.  Z a ­
tem  niew ażne są tes tamen ta ,  napisane  z oczy­
wis tą  pomyłką  w  Osobie * albo w  samym m a ­
ją tku zapisywanym*

§ 11. Jeżel i  w  tes tamencie  dopuszczone 
są rozporządzenia  , p r a w o m  p r z e c i w n e , takie  
tedy rozporządzenia są n iew ażne ; lecz p r z y -  
tóm wszystkie inne  r o z p o r z ą d z e n i a , p ra w o n i  
b iep rz ec iw ne , pozostają w  sw ey  mody.

§ 12. W szys tk ie  tes tamenta* t ak  p rzyzna­
ne ,  jako i domowe* tak w  całym ich układzie* 
jako i w  częściach, mogą bydz p rz em ien iane  i  
zmieniane podług  w o l i  tes ta tora .  D o tndw e  
tes tam enta  mogą bydź  odmieniane ,  ró w n ie  do­
m ow ym  * i przyznania  sposobem; ale p r z y z n a ­
n e  nie mogą bydź odmieniane  i zmien iane  i n ­
n y m  sposobem,  jak przyznania ,  to jest: albo przez  
Sporządzenie drugiego t e s tamen tu ,  r ó w n ą  moo 
ż ow ym  m ając eg o , albo p rz ez  poś re dn ic tw o  
p rośby  o znikczemnienie  p ierwszego od tes ta­
tora ,  do tego sądowego mie jsca ,  gdzie by ł  p r z y ­
znany* podaney ; albo też  w  p r z y p a d k u  z n a j ­
dowania  się tes tatora  w  pochodzie alłm w  ko-  
menderówco  * przez  poś re dn ic tw o  don ies ien ia  
o tein Zwierzchności .  Jeżel i  zaś p rz yznany  t e ­
s t am en t  został  znikcźemnidny  przez  samego t e ­
s t a tora  za jego życia : w t e d y  pozostały po jego 
śmierci  domowy t e s tam en t  * jeżeli  jest podług 
p r a w id e ł  sporządzony,  pozostaje W sw ey  mocy* 

§ i 5. W s z e l k a  o d m i a n a ,  zmiana i p rz e­
miana w  tes tamenc ie ,  podlega  w  spo rządze n iu  
jey tymże p r a w id ło m ,  có i sam tes tamen t .

§ i 4 . P o n ie w aż  każdy t es tam en t ,  pod ług  
Woli tes ta tora  za  jego życia może podlegać  
odmianie albo zm ian ie :  za tem więc  d w i e  oso­
by  łącznie w  jedny m i tymże tes tamencie  n ić  
mogą wol i  swey wyrażać*

C§ i 5. T e s t a m e n t  p r z y zn an y  pisze się n a  
papier ze  h e r b o w y m  nizszey ceny , a d o m o w y  
może bydź pisany i  na  p ro s tym,  ale w e  wszy­
s tk ich  zdarzeniach p o w in ien  bydź pisany na  ca ­
ł y m  arkuszu.  Z a ty m  t e s tam en ta  , pisane hä  
u r y w k a c h  arkdsza * albo na  k aw a łk ach  papie-» 
ri i ,  są n ieważne .  Dopisy, sk robank i  i popraw-* 
Id  p o w i n n y  bydź om ówione w  podpisie testa* 
tora.

II.  O p o r z ą d k u  s p o r z ą d z a n ia  , j a w ie n ia  i  
c h o w a n ia  te s ta m e n tó w  p r z y z n a n y c h .

§ 16. T e s t a m e n t  p rz yznany ,  p o w in ie n  by dź 
albo cały napi sany r ę k ą  t e s t a t o r a , albo w ł a ­
snoręcznie przez  niego podpisany , i  osobiście 
przez  niego podany do M a g i s t r a t u , do Sądi i 
P o w ia to w eg o  * albo do Izby C y w i l n e j , al^bo 
do mieysc im r ó w n y c h  * w  samem ich zasia­
dan iu  * a nie w  d o m u  tes tatora .

§  17. Jeżel i  tes t a to r  S ądow i  nie jest  zna­
jomy osobiście: w t e d y  z ii im do S ąd u  powiną  
ni  s tanąć  d w a y  świadkow ie  , z k tó ry ch  przy* 
n aym niey  jeden p o w i n i e n  bydź Sądowi  znaj tn  
mymu Ci  p o w i n n i  z a p e w n ić  Sąd  o tożsamo a a

*



śc i  osoby tes ta to r«  podpisami  s w em i  na  te s t  a* 
mencie.

§  18. P o t ś m  uczynione bydź ma tes tato­
r o w i  zapytanie  : czyli  i s to tn ie  t e s t am en t  przez  
niego jest podpisany i zawiera  jego wolę.

§ l g .  P o  uczyn ien iu  i  podpisaniu  przez  
niego w ypy tan ia  , te s t am en t  ma bydź wnies iony 
s łowo w  s ło w o  do księgi p rz yzn ań  us tanowionym 
n a  to porządk iem  i z wz ięciem ns t an o w io -  
ny ch  poszlin.

§ 20. P o  wnies ien iu  do księgi kładzie się 
n a  t e s t a m e n c ie ,  za podpisaniem u r z ę d n i k ó w
0 j aw ien iu  i zapisaniu jego do księgi , napis ,
1 % tym napisem, uczynionym na samym tes ta­
m e n c i e ,  p o w raca  się t e s t am en t  tes t a torowi  z 
zare  we rs ow an iem  przezeń w  księdze.

§ 21.  W s z y s tk o  to zapisuje się do pro to -  
k u ł u  sessyi.

§ 22. P r z e z  za jawien ie  t es t am en tu  w  Są-» 
dzie i zapisanie do księgi zapewnia  się tylko 
au ten tyczność  t e s t a m e n t u  , ale nie u tw ie rd za  
się przez  t o p r a w n o ś ć  za w ar t ych  w  nim rozpo- 
rządzeń.  Z a t e m  p r z e c iw  autentyczności  te s t a­
m e n t ó w  , porządkiem p rz y zn ań  sporządzonych,  
n i e  p r z y j m u j ą  się w późn ie j szym czasie żadne 
za rz u ty ;  ale przez  to n ie  przecinają  się spory  o- 
p ra w n o ś ć  rozporządzeń: spory te  mają bydź r o z ­
b i e ra n e  us tano wiony m na to s ądow ym porząd­
ki em ,  jeżeli oświadczone będą  w  należytych t e r ­
minach.

§ 25 . P r z y z n a n y  t e s t a m e n t , po zw ró ce ­
n i u  jego t e s t a t o r o w i , zachowuje  się przez n ie­
go, podług w ł a s n e j  jego wol i  , a lbo  , u  siebie,  
albo powierza  się d la  chow an ia  dru g iemu,  albo 
się składa w  R adz ie  Opiekuńskiey Dom u W y ­
c h o w a n ia  i w Komitecie  O p iekuń czym  T o w a ­
r z y s tw a  Człekolubnego , jak to p o n i ż e j  o do­
m o w y c h  te s tam en tach  postanowiono.

§ 24 . Jeżel i  te s t a to r  nie umie  , albo dla 
choroby nie może własnor ęcznie  podpisać t e ­
s t am en tu ,  w t e d y  na m ie j scu  jego i na jego p ro ś ­
b ę  d ru g i  k to  podpisuje ; ale ló d  przy tem w  
podpis ie powinno  bydź  mianowicie  wyrażono,  
czyl i  d la  n ieumieję tności  pisać tes ta tora ,  czyli  
d la  choroby zrobiony t en  podpis  ; 2re , zaja­
w ien i e  t e s t am en tu  wr Sądzie d l a  wnies ienia fio 
księgi pr zyznań,  pow inno  bydź uczynione,  nie 
ty lko przez  tes ta tora  osobiście , a le  i przy o- 
sobie , k tó ra  zamiast  jego t es t amen t  podpisała;  
5 cie , zapytanie  ma bydź uczynione,  nie ty lko 
tes t a to rowi  w  tem , że wszystko to ,  co jest 
napisane  w  tes tamencie  s tanowi  os tateczną je­
go wo lę  > ale i t em u,  co p o d p i s a ł ,  w  tern, że 
podpis  t e n  zrobiony jest rzeczywiście przez  niego 
i  d la  przyczyn  w  nim wy rażonych ,

IIL O porządku sporządzania  , chowania i
jaw ienia testamentów domowycht

§ 2 5 . T e s t a m e n t  dom ow y pisze się albo 
w ca łey  jego rozciągłości r ę k ą  tes tatora , albo 
n a  prośbę  i ze s łó w  jego przez  kogo d r u g i e ­
go. T o  i owo pow inno  bydź przezeń p odp i ­
sane.  P o d p i s  zaś pow in ien  zawierać  w sobie 
i in ie ,oyczeństwo i familią,czyl i  nazwisko rodowe .

§ 26. Jeżel i  t e s t am en t  napisany przez  k o ­
go drugiego,  w t e d y  oprócz własnoręcznego p od­
pisu t e s t a to ra ,  p ow in ien  bydź  na n im podpis 
tego,  kto pisał  tes t ament ,  i nadto podpis t rzech  
ś w i a d k ó w ,  albo p r z y n a j m n i e j  d w ó c h ,  jeżeli  

liczbie ich znajduje sig duchowny ojciec

tes tatora ,  W  ty m  zaś podpisie ma bydź szcze-* 
gó łowie  opisany i s tan  tes tatora .

§ 27. Podp is  św iad k ó w  p rz ek o n y w a  tylko! 
1) o autentyczności  t e s tamen tu ,  to jest: o t em ,  że 
osoba,  k tó ra  im okazała t es t am en t ,  jest rz e­
czywiście t a ż  sama,  p r z e z # k tó rą  dn jest spo­
rządzony i podpisany.  2) Ze p rz y okazaniu im 
tes tamen tu ,  wszyscy oni  osobiście ją widzie l i  
i znaleźl i  p rz y  zd r o w y m  umyś le  i mocney pa­
mięci.  T e  d w i e  ty lko  okoliczności w  p ó ź n ie j ­
szym czasie, p r z y  za jawieniu  t e s tamen tu ,  obo­
wiązani  są oni  s tw ie rd z ić  przez  Sąd  p y ­
tani .

§ 28.  D o m o w y  tes tamen t ,  ca ły p isany r ę ­
k ą  tes t a tora ,  powin ien  bydź podpi sany przez  
d w ó c h  ś w i a d k ó w ,  z zachowaniem wreście ty ch ­
że p ra w ide ł ,  jakie wyżey o t es tamen tach ,  nie 
r ę k ą  tes tatora p isanych,  ale przez  niego pod­
pisanych,  są pos tanowione.

§ 29.  Jeżel i  tes tator nie u m ie  , albo dla  
choroby nie może podpisać  w ła s n ą  rę k ą  te s t a ­

m e n t u .  i w t e d y  prócz  ś w i a d k ó w  na  mieyscu 
jego i n a  prośbę jego p o w in ien  bydź podpis 
d r u g i e j  osoby; ale ta osoba p o w in n a  mieć  wszy­
s tk ie  też  same p rzym io ty ,  k t ó r e  po t r zeb n e  są 
dla w ia r y  godnego świadka p rz y  tes tamenc ie .  
P rzy  tern w  podpisie jego pow inno  bydź m ia ­
nowicie  w y ra żono  , d la  n ieumieję tności  testa­
tora ,  czyli  d la  choro by  zrobiony jes t  t e n  p o d ­
pis.

§  3o. Świadkam i  t e s t a m e n tu  b y d ź  n i e -  
m o g ą :

1) Osoby,  na  rzecz  k tó ry ch  sporządzony 
jest  tes tamen t .

2) K r e w n i  t y c h  osób do 4go s topnia i po­
w in o w a c i  do 3go s topnia ,  jeżeli t es tamen t  czy­
ni  się nie na rzecz p ro s ty ch  następców* W zu­
pełności  lu b  p rzynay m niey  w  części.

5) Wszyscy  ci , k tó rzy  podług ogólnych 
p r a w  do ś w iadec tw a  w  s p ra w ach  cy w i l n y c h  
nie  przyyrrtują się*

§ 3 i .  P o d p is  ś w i a d k ó w  p o w in ien  b y d ź  
m e  na  ok ładce  p a p i e r u , ale na sam ym a r k u ­
szu t e s tamen tu ,  albo w e w n ą t r z  p ap ie r u ,  albo 
na  jego obrócie.

§ 3s .  T es t am e n t  d o m o w y  może bydź cho­
w a n y  p rz ez  tes tatora ,  podług w łas ney  jego w o ­
li ,  albo u  siebie,  albo powierzony do zacho­
wania  komu dru g iem u,  albo złożony w  Radzie  
Opiekuńskiey D om u W y c h o w a n ia ,  albo w K o ­
mitecie Opiekuńczym  T o w a r z y s t w a  C z łeko lu ­
bnego,  z zachowaniem p r a w i d e ł  i ob rz ędów,  
oddzie ln ie do tego w  miejscach  tych us tano­
wionych;  lecz, ani  to,  ani  owo,  z tych ustano­
w i e ń  , t e s t am en tów ,  bez oznaczenia osób czy­
niących t e s t a m e n t , to  jest: od  n iewiadomych,  
d o  zachowania  nie przyymie .

§ 33 . D o m o w y  tes tamen t ,  po śm ierc i  t e ­
s ta tora ,  powin ien  bydź zajawiony w  Izbie C y ­
w i l n e j ,  a lbo w  mieyscu jey r ó w n ć m ,  w  t e r ­
minie  us t anow ionym .

§ 3 4 . Od tego ogólnego p r a w i d ł a  n ie  w y j ­
mują  się i te  te s tamen ta  , tak  domowe,  jako I 
p rzyznane ,  k tó re  wnoszą  się d la  chowania  do 
R a d y  Opiekuńskiey,  albo do K o m i t e tu  Op ie­
kuńczego T o w a r z y s t w a  Człekolubnego. M i e j ­
sca te ,  po  o t rz ym an iu  obwieszczenia o śmie r­
ci tes tatora,  nie przystępując  do żadnego w y ­
pełnienia ,  odsyłają tes tamen ta ,  w nich c h o w a ­
ne ,  do Izby C y w i l n e j ,  d la  należytego ich za- 
jawienia i zapewnienia, a potyrn już czynić wy-



к о п э т с  , jeśli t ak o w e  w  tes tamenc ie  im  jest 
po ruczone ,  a lbo do nich się odnosi

35 T e r m i n y  do zajawierna te s t am en tu  
naznaczają się: dla p rzebywających  w  Rossyi ro ­
czny,  a dla z n a y d u j ą c y c h  s.ę za g fa m c ą  d w u -  
rocznv,  l icząc od dnia śmierci  tes tatora .  _

(C 36 . Tes tarnenta  podają się do za jawie-  
n ia  przez  "tych, w  czyich się r ę k u  znaydują .

§ З7.  Po u p ły ń ien iu  tego t e r m i n u  Lesia- 
m en ta  do za jawienia nie p rz y  у mu ją się,  i  po- 
zostają n ieważnemi .

1̂ 53, Lecz ,  jeżeli sukcessor t es t amen towy  
może złożyć niezaprzeczone do w o d y ,  ze t e r m i n  
za jawienia opuszczony,  albo dla niewiadomosui  
o bycie te s t am en tu ,  albo- dla inney p r a w n e y  
przyczyny ,  w  ta k iem  zdarzen iu  zostaw uje się 
nlu p r a w o  po szu kiwania  do u p ły n iem a  powsze-  
chne y dawności  ziemskiey,  l icząc ją  od dnia 
śmie rc i  tes ta tora .

IV. O naturze tnająthów testam entem
Z a p isyw a n ych .

« 3 n, Wszystkie majątki dobrze nabyte, 
ruchome i nieruchome, mogą bvdź testamen­
tem zapisywane bez ograniczenia, z następa-
jacemi  ty lko  wyją tkami  •

1) A r e n d y  do t ip tynienia t e r m i n u   ̂ mogą 
b y d ź  t es tam en tem  zapisywane ty lko zonie i  
dzieciom ty ch  osób, k t ó r y m  one były nadane ,  
albo l e i  j ednemu г  ich nas tępców w  p r o s t e j  
l ini i ;  p r z e l e w  zaś i n n y m  prz ez  t e s t am en t  za­

br an ia  się. . . . .  , , 1
a) Zapi sywać mają tki  n ie ruchome na  kla­

sz tory  i  ce rk w ie ,  bez osobnego N a y w y z s z e -  
g o zezwolenia ,  zabrania się.

5) Na rzecz osób zakonnych od czasu w s t ą -  
p ienia ich  do zakonu, jako usunionych  od p r a w  
sukcessyl ,  zapisywać te s tam en tem ,  mają tek  tak  
ruchomy,  lako i n ie ru chom y,  zabrania  się.

4) W szy s tk ie  t e  osoby, k tó re  do pozba­
wien ia  p r a w  etanu uw aża ją  się za n iezdolne 
do p ra w n ey  sukcessyi ,  n iezdolne  są  i  do wz ię ­
cia m aj ą t ku  za tes tamentem*

5) U rz ędni cy  i s łużący k w a r a n t a n n o w i , 
n ie  mogą bydź nas tępcami  za t es tamen tem tych  
osób.  k tóre  będąc  w  k w a r a n t a n n i e  piszą t e -  
s t a m e ń t a ; ale mogą b y d ź  nas tępcami  ich z
p r a w a .  4

§ 4 o* R o d o w e  mają tki  üiö podlegają t e ­
s t am en tow i ,  wy jąw sz y przyp adki  niżęy nas tę­
pujące  : bezdz ie tnem u właścic ie lowi  m a ją tk u  
rodow ego  dozwala  się , mimo bliższych k rew *  
nych , n ie  uważając  na  żaden  s topień p o k r e ­
w i e ń s tw a ,  mian ować nas tępcą  przez  t es t ament  
jednego z dalszych,  albo ró w n ie  b l iskich  k r e ­
w n y c h  tego t o d u , z k tórego dosta ł  się rodo* 
w y  mają tek,  chociażby przy tem osoba ta, po­
chodząc z żeńskiey l inii ,  n ie  nosiła n a w e t  fa-  
toiliynego imienia  tes tatora .

U w a g a .  Samo z s iebie wy pa da,  że z mo­
cy t rw a ją cych  u s taw ,  ludzie  poddani ,  osobiście 
pojedyńczo i  z famil iami  , mogą bydź u w a l ­
niani  przez  testarnenta p rzyznane i domowe,

V. O testamentach szczególnych.

§ 4 v  G d y  woyska zhaydulą  się na  wy* 
p r a w i e  za granicą,  w ted y  testarnenta U rz ęd n ik ó w  
wszystkich  i inny ch  przy A rm ii  s łużących,  mogą 

bydź  aßxnfiwane w  p ó łk o w y ch  i  in n y ch  w o j ­

sk o w y ch  P o ch o d o w y c h  Kancel laryact i  , gdzie  
te ż  one mają  bydź jaw ione  i zapisane.  Tako* 
w e  tes tarnenta mają moc przyznanyc h ,  ale ma* 
gą  bydź pisane,  i na  p ros tym papierze .

§ 42. Testarnenta ,  sporządzone na okrę­
cie wo jennym,  albo in n y m  s ta tk u  s k a r b o w y m ,  
pod czas w y p r a w y ,  mogą bydź  oddane d l a  za ­
chowania  Nacze ln ikowi  tego o k rę tu ,  albo s t a t ­
ku,  albo s tarszemu po n im  , spó lnie  z in n y m  
Oficerem lu b  Urzędnikiem;  jeżeli  s$ p isane  za 
wiadomością rzeczoney Z w i e r z c h n o ś c i , w t e d y  
ot rzymują  moc p rz yznanych ,  chociażby n a w e t  
pisane były na p ro s ty m  papierze.

§ 43 . Do mowe testarnenta , sporządzone 
n a  okręcie kupieck im , mogą bydź o d d aw an e  
dla zachowania o k r ę to w e m u  pisarzowi  (k lerk),  
spólnie z Kapi tanem o krę tu ,  Szyprem lu b  zas tę­
pującym jego mieysce.

§ 44 . W e  wszystkich  ty ch  zda rzen iach  
t e s tam en t  powin ien  bydź odddany p r z y  d w ó c h  
świadkach*

§ 45 . Tes t arnen ta ,  w  czasie w y p r a w y  i  
n a  okręcie zrobione,  p o w i n n y  bydź podpisane  
p rzez  testatora i  ty ch ,  k t ó r y m  oddane są do  
zachowania*

§ 46 . Jeżel i  te s ta to r  nie um ie  pisać,  a lbo 
nie  może podpisać,  w ów czas  o te m  ma bydź u -  
czyniona wzmianka w  podpisaniu  ( r u k o p ry k ład -  
s tw o)  na  samym testamencie*

§ 47 . Rossyyski poddany,  może za grani* 
cą  przyznawać domowy t e s t a m e n t  pod ług ob­
r z ę d ó w  tamtego kra ju ,  gdzie będzie  t e s t am en t  
pisany,  z nalezytem jego za jawieniem w  Ros -  
syyskiey Missyi lub  Konsulacie .

§ 4 8 . Tes tam en t ,  sporządzony za gra n icą  
o m a ją tku ,  znaydującym się w  Rossyi ,  p r z y ­
wodzi  się do wype łnienia  nie inaczey , jak po  
jego up tzed n ie m  za jawieniu  w  t e m  S ą d o w e m  
mieyscu,  we władzy którego znayduje  się, albo 
zamieszkanie tes tatora 9 albo t es tam en tem  za­
pisany majątek.

§ 4g. Osoby, zos tające pod ar esz tem ,  do­
pók i  wyrok o ich pozb aw ien ia  p r a w  obywa* 
te lskich ,  nie będzie  im  przeczytany ,  n ie  są po ­
zbaw ione p r a w  czynienia t e s t am en tu  na  osno­
w ie  powszechnych p r a w id e ł ,  pos tan owiony ch
0 tes tamentach domowych*

§ 5o. Jeżel i  zostający po<ł aresztem lo ka­
t o r  kapi ta łu ,  ulokowanego w  Kassie Z a c h o w a w -  
czey,  ma zamiar uczynić o n im  postanowienie!  
w t e d y  mieysca i  osoby, w  w iedzy  k tó r y c h  o n  
się znayduje , p o w in n y  m u  dopomódz w  w y ­
borze i zaproszeniu ś w i a d k ó w ,  pod ług  jego ży­
czenia,  chociażby w y b ó r  jego p ad ł  n a  Człon­
k ó w  jakiegokolwiek Rządow eg o  mieysca,  a na­
w e t  na  samych K u r a t o r ó w  Kassy Z a c h o w a w ­
czej .

§ 5 1* W  szpi ta lach w o j s k o w y c h  , tes ta-  
m en ta  d o m o w e ,  podług życzenia ch o rych  Ofi ­
ce ró w ,  albo ludzi  rang niższych ucz yn ione ,  u -  
ważają się za w a ż n e , jeżeli  będ ą  podpisane!  
przez  K apel an a  Szpi tala,  L e k a r z a  Deżu rn ego ,
1 Deżurnego Oficera .Podobnymże t e m u  sposobem 
sporządzają  się tes tarnenta i  w  innych  szpi talach 
pub l i czny ch ;  a t am ,  gdzie nie ma Oficerów D e -  
żu rnycb ,  zamias t  ich,  te s t am en t  p ow in ien  bydŹ 
podpi sany  przez  Dozórcę  Szp i ta la  l u b  osobęf
szpi ta lem zarządzającą.

r N a  a u t e n t y k a  włas ną  J E G O  C E S A R S K I E T  
MOŚCI rę k ą  n ap i s a n o :

» ыГ,іёі=ікм83, „M a b yd ź  podług tego



O G Ł O S Z E N I A .
W edle Ukazu J E G O  1M P E R A T 0 R S K I E Y  

MOŚCI  Samowladn ąc ego  Całą  Rossy ą, etc.  etc.  etc.
5 Urodzonym Karolowi i Klarze z Ja? 

błońskich Steńgelmejerom Porucznikom Woysk 
Rossyyskioh małż. , Benedyktowi Skinderowt 
y .  Marszałkowi Lidzkiemu , Leonowi Woje* 
wodzkiemn Sędziemu Granicz. Lidzkiemu, Po­
zew przed Sąd Powiatowy Lidzki z instancyi 
Urodzoney Anny Jabłomkiey Rotmistrzowey 
W . Rose, ; z dokładam opiekuna b. Komis- 
sarza Ziemek. Lidi kiego i Kawalera Jana 
Te mińskiego , która z W  W . przy odwołania 
się do .dowodow u Sądu składających się ma 
rzecz o to: pod rokiem 182$ od mieniąca sep­
tembra zaszła umowa i postanowienie między 
zeszłym Tymoteuszem Jabłońskim a żałującą 
Anną Mi ller ową wdową połączenia się ślu­
bnym związkiem , i to w miesiąca nowembrze 
29 dnia w tymże roku dokonanóm zostało! 
lecz gdy Rotmistrz Jabłoński tv biedney sy- 
tuacyi i wielkim niedostatku żywienia i odzie­
nia siebie zostawał, wszelkie te potrzeby pra­
cą i funduszem żdłnjąoey zaspokojonenn by- 

.— Czasu spóluego małżeństwa pożycia ze­
szły "Jabłoński biorąc na różne potrzeby go­
towe u żony pieniądze —  reperował dóm swóy 
xv mieście Lidzie będący; prowadził różne 
procedera w Ziemstwie Lićłzkiem i w Sądzie 
Głów. Grodzieńskim z Urodzonemi Kamieńskie- 
mi, Lipińskiemi i dalszemi osobami; na to wszy­
stko dostarczała pieniędzy własnych żona , i 
jak oświadczenie 1829 roku februaryi 26 dnia 
w  Aktach Ziemskich Lidzkioh zapisane w y­
świeca zł. 5,6 i o na interessa mężowskie wy­
datkowała—  W e dwa lata zakroczyła śmierć 
Rotmistrza Jabłońskiego, któren w roku 1827 
miesiąca septembra 5o dnia beż testamentowey 
schodząc dyspozycyi, dwie summy jedoę u 
obżałgo Skindera, drugą u obżałgo Wojewódz­
kiego na odpowiedź wydatków żony zostawił, 
obżałni Potnćznikowstwo Sztengielmejerowie, 
znacznie oddaleni w Petersburgu mieszkając, 
na czynione odezwy nie odpowiadając * wy­
datków żatcey Jabłońskiey na potrzeby męża 
osobno ba jego przystoyne według rangi pocho­
wanie zwracać expensu niechoecie; przeto żałoa 
delatorka z mocy dekretu oczewistego Grodz. 
Lidz. summę 997 zł. na V. Marszałku Skinderze 
1822 roku septembra i 4 dnia zasądzającego; 
oddzielnie za kartą Sędziego Wojewódzkiego 
1817 roku decembra 27 dnia zeszłemu Ja­
błońskiemu wydaną zł. 1,200, czyniąc do po mi­
nek —  Prosi Sądu tych obu summ w nadgro* 
dę wydatków ż zaległemi procentami na de- 
bitorach dla siebie rekognnskowania ; jeśliby 
zaś Pprucznikowa Sztengielmejcrowa te sum« 
my dla siebie odzyskać usiłowała , przeto są­
dzenia na oney wydatków dla Jabłońskiey 
zł. 5 ,6 io , za pogrzebie nie męża zł. 5 oo z pro­
centem od śmierci Rotmistrza Jabłońskiego na­
leżnym , a na pewność zyskania tey należno­
ści nakazania dać słuszną oWikcyą , uznania 
detatorkę bliższą do dowodu, i zwrótu wyda­
tków prawnych ■— w końcu do zapewnienia

safysfakcyi zapaść mającego wyroku, Inekwita* 
ay\ do dłużników majątku per extenuationem 
decydowania.

Roku i 852 decembra i 4 dnia, że tako­
wa kopi ja pdzwu jest zgodny co do słowa и 
autentykiem w Sądzie Powiatowym Lidzkim 
złożonym świadczę.

Sekretarz W i n c e n t y  Ma szewski.
Za Naczelnika Stołu Leopold Myszkow­

ski. v (1527)

5 W  roku iS 5o nabyłem aktorstwem fol­
wark Szereikiszki , w powiecie Wileńskim le­
żący , od zeszłego Józefa Xięcia Giedroycia b4 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego, i na ewikcyą 
zostawiłem u siebie za obligiem wydanym rubli 
srebrem tysiąc ; jakowych termin opłaty przy­
pada w dniu 25 apryla i 835 roku. A także, 
za przedłożeniem Ministra Oświecenia i rezo- 
lnoyą Kommisyi Edukacyyney W ileńskiey, po­
wrócono zostały do władania mojego folwarki 
Styrnie i Bebrusy natury dóbr Pojezuickich, 
a nawzajem z  summy za aktorstwo tychże fol­
warków wziętoy, przyjąłem do spłaty kredy- 
torów W W . LnA i Maryanny Brylińskich, o 
czem w roku przeszłym 183 i w miesiącu de- 
cemhrze przez Kuriera Litewskiego intereso­
wane osoby zawiadomiłem , i kredytorow na 
dwa tysiące kilkaset rubli srebrem na otinnio- 
ny S ty  Jerzy kończącego się roku spłaciłem. 
Jeśliby więc miał kto jaką preteusyą do fol­
warku Szoreikiezek od zeszb %cia Giedroycia 
nabytego, id o  W W . Brylińskich, raczy zgło­
sić się do Шпіе , podczas następujących kon­
traktów jw mieście W ilnie; w  przeciwnym bo­
wiem razie, jako po tipłyniooym trzyletnim ter­
minie , każden winien będzie szukać swojey 
należności , ti swych debitorow wyżey wyra­
żonych. Datt. 18З2 roku raca grudnia i 5 dhia.

Kajetan Kostrowlcki były Chorąży ptn Dzi- 
śnieńakiegot (1622)

k u r y er  Lit e w s k i ,
W  zw ycząyny m układzie  będzie w y d a ­

w a n y  w  r o k u  nas t ępu jącym i 835cim.

Cena zwyćzaytia :

z  P  Ö ć  z  i  ą .

Rocznie na pap. białym (tylko rocznie) R. sr. i8 i 
—  —. —  zwyęźayhym — R. sr. i 4i„

Półrocznie na papierze żwycż. R. sr. 7 k. 5 o*
Kwartałowie ha pap. zwycz. R. sr. 4

B e z  p  0 ó> z * У-

Rocznie na papierze białym R. sr. i 5 .
—  —  —  zwycz. R. sr. g.

Półrocznie na pap. białym -------- 6 k.
— -------- —  zwycz. —  —  4  k. 5o.

Kwartałowie na pap. zwycz. --------- 2 k. 25 ,

2  p r zy c z y n y  Ś w ią t  B ożego  N a ro d ze n ia , n a s tę p u ją c y  N tn er  K u r. L i t . w y y d z ie  w e Ś ro d ę -

D r u k a r n ia  M a rc in o w sk i*  go 
D oswala >ią 0ÄUK.OWAd. Wilno, a832, ci. 25 Grudnia^
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